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Mitier popada w szał 


Lipsk, 22. 3. (Pat), Tutejsza prasa so- 
cjalistyczna ujawnia coraz to nowe rewe- 
lacje o przyśnębiającycyh nastrojach wśród 
hitlerowców í podaje dalsze sensacyjne 
wiadomości, pochodzące ze źródeł naro: 
dowych socjalstów, iż negatywny wynik 


wę wszystkich kołach partji zrozumiałe roz 
czarowanie. Liczono się bowiem powsze” 
chnie ze zwycięstwem Hitlera. 

Według tej wiadomośc. na zwołanej z 
tego powodu nadzwyczajnej konferencj: w 
„Domu Brunatnym w Monachjum doszło do 
gwałtownych zajść między Hitlerem a iego 
podwładnymi. Hitler, dostawszy spazmów, 
nawymyślał przedewszystk, Goebbelsowi, 
któremu zarzucił, że tylko wskutek jego na- 
tarczywości i wbrew własnej woli przyjął 
kandydaturę na prezydenta. 

„Prowokacja Goebbelsa w Reichstagu 
że uzyskam 18 nailjonów głosów — głośno 
krzyczał Hitler — była wiczem innem, jak 
tylko intrygą". 

Goebbels zarzucał natomiast Hitierowi 
że przez nierozważny wywiad, udzielony 
dziennikarzowi amerykańskiemu, rerygnu- 
jący z rewizji traktatu wersalskiego i pla” 
nu Younga, zepsuł całą walkę, Jeszcze gor- 
szem następstwem było jego niemądre prze 
mówienie w Dortmundzie, 

Również Strasser, znany teoretyk pro” 
gramu narodowych socjal'stów, uchodzący 
za osobistego przyjacela Hitlera, zarzucił 
Hitlerowi szereg kardynalnych błędów 
podczas akcji wyborczej, Jego filotrancu 
ska tendencja kosztowała setki tysięcy gło: 
sów, specjalnie jednak powodem dysputy 
była sytuacja finansowa, w iakiej patrja 
się obecnie znajduje. Hitler ma sie wyli- 
czyć, co zrobił z kilku milionami marek, 
zebranych podczas akcji wyborczej Wta- 
jemniczeni twierdzą, że przeszło 3 m liorv 
Hitler zdeponował w jednym ze szwajcar- 
skich banków, na co brak jednak wszelkich 
dowodów. 

W wyniku tych nieoczekiwanych zarzu 
tów ze strony najbliższego otoczen'a, Hi: 
tler popadł w prawdziwy szał wściekłości. 
Goebbelsowi groził spoliczkowaniem. 

(o) Berlin, 22. 3. (Tel wi). W uzupeł: 
nieniu wczorajszej wiadomośc; o licznych 
długach partii hitlerowców dowiadujemy 
się, że ogólne zadłużenie parti Hitlera wy 
nosi 20 miljonów marek które miały być 
pokryte pó dojścii do władzy Hitelra, 

Berlin, 22. 3, (Pat). W imieniu k'enow' 
n'otwa patrj: narodowo -~ socjalistycznej po- 


Jeszcze ieiien „kandi 
dal“ na rezydenta 
Rzeszy 

Berlin, 22 3. (Pat). Ponowne głosowa” 
nie na prezydenta Rzeszy w dn. 10 kwie- 
tnia zapowiada się niemniej ciekawie, jak 
pierwsze: 

Wszystkie stronnictwa polityczne przy- 
goiowują wielką akcję propagandowa. 

Jako curiosum zanotować należy wy- 
sumięcie przez prawicę rewolucyjną ugru- 
pawan e chłopskie na obszarze północnych 
Niemiec kandydaturę znanego zamachowca 
Klausa Heima, niedawno wypuszczonego 
z więzienia, gdzie odbywał karę za doko- 
nagie szerogu zamachów bambowvch na tle 
politvcznem. 
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wyborów na prezydenta Rzeszy wywołał |. 
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seł Franck wystąpił ze skargą do najwyż- 
szego trybunału Rzeszy w Lipsku o wyda- 
nie orzeczenia, stwierdzającego, że otych 
czas przeprowadzane rewizje w lokalach 
narodowych socjalistów są sprzeczne z po- 
stanowieniam: konstytucji we marsk ej, 


Berlin 22. 3. (Pat) W dzielnicy Ber!'- 
na Moabit doszło dz:ś przed iednym z lo- 
kalów hitlerowskich do krwawych zabu- 
rzeń między zwolennikami partji narodo- 
wo ” socjalistycznej i komunistami Hitle 
nowcy dali od gromadzących się przed lo- 
kalem tłumów szereg strzałów rewolwero- 
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w „Br UNAŚMUM Domu“. 


eborie hitlerowców 


wych, raniąc jedną osobę. Wzburzony 
tłum wdarł się do wnętrza siedziby k:tlero- 
wskiej, demolując całe urządzenie. Inter- 
wenjowała policja, rozpędzając demonstran 
tów pałkami gumowemi. i 


Prasa lewicowa padBreśla, iako znamien 
ny fakt, że zarządcą w domu, w którym 
mieści się lokal hitlerowsk: jest agent ber- 
lńskiej policji kryminalnej Sławiński, któ- 
ry dopiero niedawno otrzymał karę dyscy- 
plinarną za manifestowan'e sympatji dla 
narodowych socjalistów. 


Gilos wełające$o ma puszczy 


Arcwbiskkun berifństcio poroezumie”tu polsko-nreimiechiem 


Paryż, 22. 3. (Pat), Arcyb:skup berLń- 
ski dr. Schreiber w rozmowie z przedsta- 
wicielem „Petit Journal” oświadczył m. im, 
że pracuje ze wszystkich sił nad zbliżeniem 
między Niemcami a Polską, Jesteśmy są* 
siadami, a z sąsiadami trzeba żyć w zgo- 
dzie —— mówsł ks. biskup. Polska potrze” 
buje pomocy Rzeszy niemieckiej z powodu 
sąsiedztwa z Rosją sowiecką na wschodzie 
Wprawdzie Polska ma zepewnioną pampe 
Francji, lecz ta jest daieko. Niestety — cą 


gnie dalej ks. biskup — sprawa t. zw. ko- 
rytarza ciąży dotkliwie nad umysłami nie- 
mieckiemi, Zdaję sobie z tego sprawę — 
oświadczył biskup — że Polska potrzebuje 
portu, ale czy nie możnaby znaleźć jakie: 
go rozwiązania, któreby uwzględniło za- 
równo wrażliwość jednej strony, jak inte” 
resy drugiej, a które doprowadziłaby do 
zbliżenia. Porozumienie polsko - niemiec- 
kie jest mojem gorącem życzeniem — za- 
kończył biskup. 


Propaganda miemmicechca mści się 
ma Niemcach samych 


(o) Warszawa, 22. 3. (Tel. wł). W swoim 
czasie w „Gazecie Polskiej”, w związku z wia- 
domościami dzienników niemieckich o rzeko- 
mych przygotowaniach polskich do zamachu 
wojennego na Prusy Wschodnie, ukazał się ar- 
tykuł, w którym proponuje się Niemcom pakt 
o nieagresji, W związku z t% propozycją 
„Koenigsberger Hartungsche Zeitung“, wyraża 
przekonanie, że do wysunięcia takiej propozy- 


cji skłoniły Polskę alarmujące pogłoski nie- 
mieckie o bliskim zamachu Polski na Prusy 
Wschodnie. Jak bardzo szkodliwe dla samych 
Niemiec są te alarmy, dowodzi zdaniem pisma 
fakt, iż Polska żąda stabilizacji zachodnich 
granie Polski, przez eo stałaby się szkoda tyl- 
ko samym Prusom Wschodnim. — Tak więc 
propaganda niemiecka zemściłaby się na sa- 
mych Niemcach. 
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NOWY minister 


Inż. Seweryn Ludkiewicz, obją! teki rolnicte 
wa i Reform Rolnych. 


Po rekonsłrułccji 
śabinetw 


(o) Warszawa, 22. 3. (Tel. wł.). Połączenie 
ministerstwa rolnictwa z ministerstwem reform 
rolnych oraz połączenie ministerstwa robót pu- 
blicznych z ministerstwem komunikacji posia- 
da charakter tymczasowy aż do czasu wydania 
cdnośnych dekretów, kasujących te minister- 
stwa, Wydanis dekretów tych jest na razie 
niemozliwe, gdyż pewne rozpoczęto przez te 
ministerstwa prace muszą wpierw być ukoii- 
czone. 


Wicepremjer Zawadzki bawi obecnie w Pa- 
ryżu w sprawach finansowych razom z dyrek- 
torem Banku Polskiego Barańskimn, tak iż za- 
przysiężenie jego na Zamku nastąpi po jego 
powrorię. który oczekiwany jest w czwartek. 
W Paryżu bawią pozatom min. Zaleski i wice- 
minister Beck. 


Dowiadujemy się również, że wicemin. Sta- 
mirowski, urzędujący dotychczas w prezydjum 
Rady Ministrów, ma wejść jako wiceminister 
do Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej. 


strefę m 


cdańsicich urzędników policji 


Gdańskie prezydjum policji dba o to, by 
swe tradycje oprawców pruskich podtrzymy- 
wać i utrwalać, Nie przebrzmiąły jeszcze echa 
zbrodni takich, jak uprowadzenie obywatela 
polskiego Dziocha do Prus, lub bestjalskie obi- 
cie emeryta wojsk polskich Wincentego Dyli, 
oraz wymuszenie na nim fałszywych zeznań 
i szereg innych, gdy jnż znowu mamy do zano- 
towania przykład NIESŁYCHANEJ NAPA- 
ŚCI NA OBYWATELA POLSKIEGO JAKó- 
BA ZAREMBAKĄ, czasowo zamieszkałego w 
Gdańsku i obicie go przez zwyrodniałych sady- 
stów z gdańskiej policji. 

W dniu 7. 3. b. r. o godz. 7,15 rano do mie- 
szkania Zarembaka przybył sekretarz krymi- 
nalny Werner, w towarzystwie drugiego urzę- 
dnika, zrobił bez nakazu sądowego rewizję da- 
mową i aresztował Zarembaka bez żadnego po- 
wodu, nie znalaązłszy nie kompromitnjącego. 
Aresztowanego odstawiono do aresztu w gwa- 
chu prezydjum policji. W areszcie przetrzy- 
mano go do następnego dnia, pozostawiając go 
przez 24 godzin bez jedzenia. Nie pozwolono 
rem nawet kupić sobie żywności za własne pie- 
n'ędze, ani nie dotęczeno pożywienia, przynie 
sionego aresztowanemu przez jego narzeczoną. 

Dopiero 8-g0 marca rano Zarembak otrzy- 


mał pierwsze od chwili aresztowania pożywie- 
nie. Tegoż dnia przed południem zaczęto t. zw. 
„przesłuchy”. A polegały one na tem, że a- 
remhak miał twierdząco odpowiadać na wszyst- 
kie stawiane mu pytania, jakie wypłodziły 
strachem przed Polską podszyte zgangrenowa- 
ne mózgi niemieckie. A ponieważ Zarembak 
uie mógł przyznać się do tego, że jest konfi- 
dentem polskiej policji, bo nim nigdy nie był 
i być nie myślał, więc bito go pięściami i kol- 
bami rewolwerów niemal do utraty przytomno- 
ści. Udział w tych „przesłuchach” brali sekre- 
tarz krym. Werner oraz asystenci krym. osła- 
wiony ze wszystkich afer gdańskich bestjalstw 
Oslow oraz Schoenhof. Schoenhof PRZYŁO- 
ŻYŁ ZAREMBAKOWI REWOLWER DO 
SKRONI OŚWIADCZAJĄO: „TY PSIE POL- 
SKI, MÓW PRAWDĘ, BO NIE WYJDZIESZ 
STĄD ŻYWCEM'. Nie pomogły wszelkie za- 
przeczenia i argumenty niewinności męczonego. 
Przesłuchy przerywano trzykrotnie, aby po- 
zwolić delikwentowi odetelinąć i znęcać się nad 
nim od nowa. Nawet w nocy z 8 na 9-go nie 
pozostawiono go w spokoju, lecz wzywano kil- 
kakrotnie, usiłując wymóe fałszywe zeznanie, 
które miało go skompromitować, 
Inkwizycyjne badania. którrm przyglądali 


się radca krym, Reile i kom, Sowa, kierownicy 
niemieckiej służhy szpiegowskiej z ramienia 
Berlina, widać nie wystarczały. Klucznik wię- 
zienia uważał również za swój patxjotyczny 
obowiązek uderzyć niewinnego człowieka dla 
tego, że jest obywatelem polskim, pękiem klu- 
czy przez plecy, wrzeszcząc po polsku: „WAS 
WSZYSTKICH PRZEKLĘTYCH POLSKICH 
PSÓW, NALEŻY WYDUSIĆ, GDAŃSK BYŁ 
I BĘDZIE NIEMIECKIM”. 

W dniu 10. 3. oświadczono Zarembakowi, 
że zostaje wydałony z granic Wolnego Miasta, 
jako uciążliwy „obcokrajowiec“. Następnie po- 
zwolono mu zabrać z domu tylko najpotrze- 
bniejsze rzeczy osobiste i odstawiono go do po- 
ciągu, jadącego do Tczewa. Wartość pozosta- 
wionych w Gdańsku przez Zarembaka rzeczy, 
między nimi motocykl, wynosi około 2000 gld. 
Pod groźbą 6 tygodni więzienia zabronione mu 
wracać do Gdańska. Na pożegnanie powiedział 
mu asystent krym, Schoenhof: „Ty polski psie, 
o ile cię jeszcze zobaczę, dostaniesz odemnie 
pierwszego kulę". Osłow i Werner, nie chcąc 
być gorsi, oświadczyli odprowadzającym Za- 
rembaka wywiadoweom, aby ci oddali w drodze 
„głowę jego psom na pożarcie”. 

Quonsque tandem... 
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f Dzieła polityki Brianda długo jeszcze 
"po jego zgonie ważyć będą na szalach poz 

lityki światowej. 'W' poniższym artykule 

napisanym dla naszego pisma świetny pu: 

blicysta francuski Saint.Brice snuje na ten 

temat wytranne swoje uwagi. (Przyp. Red.) 


W jakim stopniu zgon Arystydesa 
Banda może nuieć wpływ na politykę 
Francji? 

Oto kwestja, którą należy "SA aśnić. 
„Przeszłość wielkich zmarły ch należy do 
historji. Formuluje ona swój sąd lopiero 
zę pewnym upływi ie czasu, wystarczają- 

mn, by uspokoiły się namiętności, a tak- 
A by można jużocenić, w jakim stopniu 
dzieło przeżyło swego twórcę, Czyż nie 
jest prawdziwym kamieniem probierczym 
wielkości —- przekroczenie granicy istnie- 
mia ludzkiego? 


Bywają wypadki, gdy śmierć przery- 
wą nagle działalność człowieka. Tak by 
ło ze Stresemannem. Zdarza się > Hakim 
nie, że człowiek przeżyje swe dzieło, Tak 
Bisinarck, w zacietfzewieniu 1, wywolanem 
nielaską, o mało nie zniszczył swych naj- 
piękniejszych triumfów, Tak było z Cle. 
menceau, który miał odwagę sam wyco- 
fać się 2 życia publicznego, by nie znisz- 
czyć swego dzieła. Podobnie było z Brian. 
dem, Cała jega karjera była zmianą ko- 
lejna blasków i cieni. Jego najgorsze nie- 
powodzenia służyły mu ai, odskocznia 
‘dọ, wzbicia się wyżej. Zdobywał on praw- 

„dziwe tekordy wi ftupzost wa, siętkości, 
umiejętności pr: tosowania się, i ta u 
miejętność tow zyczy mu aż do zgonu, 


ule też zniknęła bez śladu — w mogile. 
Nie ulega w atpliwoś ści, że wszystko, 


co było najbard ziej uderzającego w za. 
dziwiającej karjerze małego adwokata 
prowincjonalnego, który rozpoczął od ław 
socjalizmu międzynaro: low ego, by stać się 
championem internacjonalizmu dyploma- 
tycznego; znika w mogile. Cały przebieg 
jego karjery na przestrzeni ćwierćwiecza 
jest jednym z najbardziej giekawych fe- 
nomenów ciąg łego przy na ywania Się. 
jakie znamy, Świadczy to q zadziwiają- 
cej giętkości i bogactwie środków nad: 
zwyczajnego ekwilibrysty,, Ażeby osią- 
gnąć takie wirtutozostwo, trzeba posiadać 
nięzwykłą subtelność umysłu. U niektó. 
rych ludzi objaśnia się to bądź jakimś od- 
ległym atawizmem, bądź wielkim wysił. 
kiem umysiowym. 
Nie podobnego u Arystydesa Brianda. 
Pochodzenie — więcej niż skromne. 
Kultura umysłowa — bardzo średnia, i 
zdecydowany wstręt do pracy książko- 
wej. Rekompensuje to, prawdę mówiąc, 
zadziwiająca zdołność do pracy umysło- 
wej i niezawodna pamięć, Powierzchow- 
ność -— niewdzięczna: plecy przedwcze- 
śnie przygarbione, niepokorna cztipryna, 
"oko bez blasku, usta z więcznym śladem 
papierosą, Słowem, nie pociągającego. A 
jednak, niewielu ludzi, nawet-w klasach 
; naj nyzszy ych społeczeństwa, umiało wy- 
wierać większy od niego urok. Sekret te- 
, 80 czaru poleg val prze! dewszystkiem na 
czarującej wymowie, Wymowa A. Brian- 
„da była bardzo specjalna, posługująca się 
bardzo ograniczonem i mało ogładzonem 
słownictwem, o. formie bardzo luźnej, ale 
wibrijąca temi akcentami, które porywa- 
ją masy, a bardziej jeszcze — zgroma- 
dzenia.a 


| 
| 


| Oczywiście, echa najbardziej porywa- 
| jących: przemówierńs jakie róziegały się z 
i „trybuny parląmentaruej, rych toby _zamil- 
kły, gdyby Ta strzowskiej wymowie nie 
tow: aa) ło nadzwyczajnie ostre: wy- 
f czucie poruszeń, Izby i manewrów kulua- 
Y towych. Briand lubił mawiać, że posiada 
prawdziwe ańteny, które spontanicznie 
| wskazywały ,mu nastroje i usposobienia 
t słuchaczów, Jes! i Jodamy.do tego genjal. 
$ ‘na umiejętność wykorzystywania kombi- 
| nacyj politycznych, będziemy mieli wszy- 
| stkie,etementy karjery błyskotliwej, lecz 
| | efemerycznej, Pozostaje poszukiwanie 
| glementów stałych. 
| p Polityka to nietylko bogactwo środ- 
kj ków, jest to metoda zgóry obmyślana dla 
„osiągnięcia celu. Znamy politykę Riche. 
w „leu'gó: jest to poniżenie domu Habsbur- 
gów łani Th Wiemy, na czem pole. 
ga ała pohbtyka Cavoura, Bismarcka, nawet 
„ie Choiseul'a — odwrócenie przymierzy. 
„Jaka była polityka Brianda? Braterstwo 
międzynarodowe, pokój. Ale jest tylko 
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ideałem mistyka, a może poprostu — U- 
szlachetniony wyraz zapędów antymilita- 
rystycznych z czasów młodości Brianda. 
Nie jest to polityka, nie jest to akcja, któ- 
ra prowadzi do realizacji na zgóry obmy- 
ślonej drodze, 

Największe niebezpieczeństwo, jakie 
grozi pamięci Brianda, które niepokoiło 
już ostatnie dni jego żywota, jest to za- 
rzut, że wyzyj skiwał on dążenia iet] 


ne dla osłabienia energji narodowej, Na- 
wet już za życia, usiłowano z Brianda u- 
czynić symbol antynarodowego pacyfi- 


zmu. Istnieje obawa, że jego popiołów 
będzie się używać w tym celu. Nie zna. 
czy, oczywiście, by miało to być powo- 
dem do pomijania tego, co jest pożytecz. 
ne w spadku po nim. Bo człowiek, ktoiy 
a Pok rolę tak znaczącą, choćby był 
tylko GRA szystkiem nadzwyczajnyrn 


Sowiecka „pPratileika“ 


Deficyi hudžerowg i miewgplacalmość 


„Mercure de France“ ogłasza artykuł „Via? 
tora“ o zadłużeniu i wypłacalności Sowietów. 
Artykuł omawia na wstępie bilans płatniczy 
Sowietów, przyczem stwierdza, że tylko dane 
o bilansie handlowym są ogłaszane, natomiast 
brak szeregu innych danych. 

Co się tyczy bilansu handlowego, to wyka: 
zuję om oficjalnie w okresie lat 1929, 1930 i9 
miesięcy 1951 r., deficyt 193 miljonów rb. zło: 
tych. W rzeczywistości jest znacznie większy 
Bilans płatniczy zaś wykazuje, według cytowa: 
nego przez artykuł byłego gubernatora Banku 
sowieckiego Szenkmana 250 miljonów rb. zło- 
tych w roku budżetowym 1929:30. 

Obok deficytu bilansu płatniczego, na zaz 
dłużenie zagraniczne Sowietów, wpływają zaz 
mówienia sowieckie na kredyt oraz zaliczki na 
przyszły wywóz. Autor artykułu oblicza zas 
dłużenie sowieckie na 1450 miljonów rb. w zło 
cie, z tego wypada na Niemcy 600, na Wielką 
Brytanję 200, na Stany Zjednoczone 160, na 
Polskę 60. Ten dług półtora miljarda rubli złoe 
tych stanowi niebezpieczeństwo dla Sowietów, 
szczególnie, że są to kredyty. 


Ci, którzy spodziewają się, że weksle so: 
wieckie gwarantowane są przez złote Banku 
Państwa, mylą się. Na 544 miljony rubli, które 
figurują w biłansie, w rzeczywistości, według 
przypuszczeń autora, istnieje tylko 70 miljo: 
nów. Rząd sowiecki nie posiada też żadnych 
rezerw ani walorów zagranicą, mogących być 
zrealizowanemi. Wszystko to sprawia, że wys 
płacalność Sowietów jest niepewna. To zaś 
powoduje, że koszta kredytu sowieckiego wyż 
noszą 25—30 procent, 


Artykuł stwierdza dalej, że kryzys finansos 
wy i kredytowy Sowietów nie może być poz 
równany z kryzysem w innych krajach. Przy: 
czyną kryzysu sowieckiego jest w pierwszym 
rzędzie plan pięcioletni. Artykuł cytuje też ine 
formacje prasy amerykańskiej, według których 
departament handlowy odradza udzielania kre: 
dytu Sowietom, ze względu na wielkie trudno: 
ści Sowietów płacenia w terminach płatności. 
Stąd też zmiana kursu polityki sowieckiej w 
stosunku do Francji. Sowiety szukają we Frans 
cji kredytów, któreby ich uratowały przed 
możliwem bankructwem. 


Walka z religja w Bolszewii 


„Orka* onosi, że rada centralna związku wo 
jujących bezbożników wystosowała do wszyste 
kich organizacyj okólnik, zalecający jak naje 
szersze przeprowadzenie kampanji „przeciws 
wielkanocnej", Sekcja antykatolicka postano- 
wiła zorganizować w Moskwie, Charkowie, 
Mińsku odczyty przeciwreligijne w języku pole 
skim, które będą transmitowane przez radjo: 
stacje sowieckie. Pismo zaznacza, że bieżąca 
kampanja antyreligijna powinna zarazem wy» 
jaśniać aktualne zagadnienia polityki sowiecs 


kiej. Wewnątrz. kraju -~ pisze „Orka“ =— mae 
my do czynienia ze sprzeciwem kułaków i resz 
tek burżuazji miejskiej, jak również z kontrres 
wolucyjną robotą duchowieństwa i elementów 
klerykalno-nacjonalistycznych „wysługujących 
się faszyzmowi polskiemu“. Kampanję' „prze: 
ciwwielkanocną* trzeba — pisze „Orka“ — 
przeprowadzić pod znakiem demaskowania i 
unieszkodliwienia roboty  kontrrewolucyjnej 
kleru i kułaków. Trzeba dopiąć tego, ;żeby 


l w dni wielkanocne wszyscy byli przy pracy. 


Po siEGi 


KGB iu tysodniach obrad 


cisza zanamowała w „pałacu rozbrojenia 


Korespondent specjalny paryskiego „Fi- 
garo“ telefonuje z Genewy w związku z 
przerwą świąteczną Konferencji Rozbroje” 
niowej: 

„Od dziś 18 marca pałac Rozbzojenia 
jest pusty, Opustoszały sale, Bar i księgar 
nia zamknęły swoje podwoje. Wszyscy wy 
jechali na trzy tygodnie. Czyniąc bilans 
prac konferencji przez okres siedmiu tygo- 
dni korespondent francuski dalej pisze: 
Wi dzieliśmy (w tym okresie) defiladę nie- 
co śmieszną sufrażystek demonstrujących 
za rozbrojeniem, widzieliśmy dużo dłuższy 
PO BPW LOŻY Paka, WAS 


i projch 


„Manchester Guardian“ omawiając posie: 
dzenie komisji politycznej poświęcone polskie: 
mu projektowi rozbrojenia moralnego, stwier- 
dza, że „rozbrojenie moralne“ jest zdaniem 
przyjemnem do wypowiedzenia, jednakże. nas 
jeży wiedzieć, jakie jest jego istotne znaczenie, 
Właściwe rozbrojenie zarówno dla narodów 
jak i dla poszczególnych ludzi wynika z tego 
co dawni teologowie nazywali „zmianą serca“ 
— z uznania, iż cudzoziemcy są pomimo wszyst 
ko zawsze ludźmi takimi samymi jak i my sa- 
mi. Połska propozycja domaga się nie dobro: 
wolnej „zmiany serca“ lecz przeprowadzenia 
jej w granicach uprawnień państwowych. T'o 
też p, Henderson, witając propozycję polską, 
stwierdził, iż „zwiększy ona poczucie odpowie: 
dzialności rządów w stosunku do pokoju“. Ge. 
newa jest doskonałem miejscem dla dokonania 
tej „zmiany serca“, najlepszym zaś sposobem 
okazania, że poszczególne narody ocepigją mos 
ralne rozbrojenie, jest postąpienie naprzód w 


żyć na trybunie Zgromadzenia tezy swoich 
krajów, Stworzono sześć komisyj: gene- 
ralną, „polityczną, lądową, morską, powie- 
trzną i wydatków budżetowych. 
Najciekawsze dyskusje rozpoczną s:ę 
po 11 kwietnia z chwilą podjęcia na nowo 
prac Konterencji. Odłożone zostały z po- 
wodu wyborów francuskich i niemieckich, 
lecz nie da się uniknąć, aby nie doszły do 
skutku. Jeśli atmosfera była dotąd dość 
spokojna, to dlatego, że nie dyskutowano 
nad żadnem zasadniczem zagadnieniem, 
Należy się jednak liczyć i z tem, że po 
pogodzie może RE nać burza, 


pracach nad rozbrojeniem 'materjalnem. 

„Journal des Nations“ pisze w tej samej 
sprawie: 

„s MOWa p. Szumlakowskiego zdefinjowała 
granice debaty a interwencja p. Litwinowa 
rzuciła snop światła na ważność zagadnienia, 
właśnie przez nacisk z jakim jej zaprzeczał. 

Dla każdego nieuprzedzonego umysłu, jas: 
nem jest, że niebezpieczeństwo wojny będzie 
istniało dopóki mentalność poszczególnych na: 
rodów nie zostanie pozyskana dla idei pokoju, 
dopóki istnieć będą nienawiści narodowe. Dzia 
łalność prasy musi — jak to stwierdził p. Szum 
lakowski, — pozostać siłą rzeczy poza ingerene 
cją rządawą. 

Ale ustawa karna, która przewidywała kary 
dla winnych podburzania do nienawiści. mię: 
dzynarodowej, tak samo jak przewiduje kary 
dla winnych podburzania do nienawiści cywile 

jrs kontrola podręczników szkolnych, kontro: 
la radja i kinematografu leżą w ramach uprawa 


iron Fojcnia moralnego 


osią dyskusji w prasie zagranicznej 


ekwilibrystą, jeśli nawet nie wzniósł, się 
do wyżyn koncepcji politycznej, pozos'« 
wia w każdym razie po sobie w spa ihu 
— choćby tylko lekcje i doświadczenia 

Tak więc Briand nie przyczynił się 
zgoła do narodzin Ligi Narodów, ale po- 
kazał, ile potrafi na jej gruncie dokonać 
człowiek zdolny, który umie przyswoić 
sobie słownik i rytuał nowego kultu. 
Briand nie wynalazł polityki rekoncylja. 
cji, gdyż zastał ją przygotowaną prez 
Poincare go i Herriot' a. On san-w prak. 
tyce posługiwał się polityką przeciwną, 
gdy spowodował okupację Ruhry i Duis. 
burga, gdy mówił o „wzięciu za kołnierz“, 
Jest rzeczą pewną, że nawet przed: ope. 
racją Ruhrską, przeczuwał nienióżl:v GBI 
narzucenia wykonania traktatu, gdy nie- 
którzy z jego sygnatarjuszy otwarcie po- | 
pierali sabotaż tego traktatu, 

Gdy powrócił do władzy w r. 1929, zna- 
lazł sytuację zmienioną. Teren polityki 
rekoncyljacyjnej uszczuplony został przez 
plan Davesa. Briand nigdy nie miał odl- 
wagi wyznać, że polityka rekoncyljacji 
musi posługiwać się pewnemi Środkami, 
w których braku tonie ona w hipokryzji 
i prowadzi do wszelkich niepowodzeń. — 
Tylko dzięki swej niezwykłej wyndlaz- 
czości umiał uniknąć bijących w oczy 
skutków bankructwa Locarna, potem — 
potępienia wojny, planu Younga, wresz- 
cie — Unji Europejskiej. Wszystkie. te 
sztuki akrobatyczne. nie. przeszkodziły 
faktowi, że próby porozumienia doprowa. 
dziły do wybuchu nacjonalizmu niemiec. 
kiego i do zaostrzenia kampanji przeciw- i 
ko Traktatowi Wersalskiemu, 

A jednak magja słów jest tak wielsa, 
że ci, którzy zajęli miejsce Brianda, szli 
dalej po tej samej drodzć nietylko dlate- 
go, by oszczędzić mu rozczarowań w 
dniach ostatnich jego życia, Uczynili to 
dlatego, że nietylko zmiana systemu ale 
nawet samo określenie polityki racjonal. 
uej wymagałoby Śmiałej inicjatywy. — 
Briandyzm jako wygodna forma pozosta- 
wienia wszystkiego na fali wypadków. 
będzie tak długo, dopók? nie spotka się ze 
stanowczą wolą spojrzenia w oczy rzeczy. 
wistości. Może Tardieu będzie tym mę- 
żem jeśli wybory otworzą przed nim jas. 
ne perspektywy przyszłości. 

Ale jeszcze podczas tych wyborów bę. 
dzie on musiał przeszkodzić swym prze- | 
ciwnikom. by nie wyzyskali zwłok Brian. 
da przeciwko niemu, Nawet nieżyjący, 
a może bardziej jeszcze dlatego, że nie- 
masz go wśród żywych, Briand będzie 
czynnikiem rozstrzygającym w wybo- 
rach, które zdecydują o polityce francu- 


skiej. 
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Legion Mioduych 


W Warszawie obradował Ogólnopolski Kon 

gres Legjonu Młodych, na który przybyli dele» 
gaci oddziałów z całej Polski. 
„ Głównym celem kongresu była krystaliza: 
cja ideołogiczno:programowa organizacji, oraz 
dalsze usprawnienie form organizacyjnych na 
przyszłość. 

Zarówno treść rezolucyj jak i deklaracji 
ideowej obejmują zakreg znacznie szerszy, niż 
życie akademickie i stwarzają już pewien proe 
gram, obejmujący zagadnienia państwowe i 
społeczne. Kongres będzie pierwszym etapem | 
rozszerzenia działalności Legjonu Młodych po: 
za teren ściśle Rao aż i wkroczenia na no: 
we > , 


AUPA SEENA E RD 


nień rządowych. A obowiązkowa konwencja 
w tej dziedzinie znajduje się w granicach tego j 
co możliwe i co pożądane.“ | 

Dalej, streściwszy PORZE, „Mitwinoe 
wa, dziennik konkluduje: 

„Rozumiemy doskonale to RAM Wys 
chowanie dzieci w Rosji sowieckiej, wysiłki 
propagandy dziennikarskiej, radjowej, kinema« 
tograficznej, nawet literackiej, oddanej ta u» 
sługi „piatiletki* zmierzają do przekonania 
obywatela sowieckiego nietylko o jego solidare 
ności z resztą świata, lecz o jego zupełnie innej 
pozycji, o jego misji polegającej na narzucaniu 
innym narodów, wszelkiemi sposobami, rewos 
lucji socjalnej. 

Materjalne rozbrojenie innych państw może 
przysłużyć się tej idel. Zburzenie mury chiń. 
skiego, który oddziela obywśteli sowieckich od — 
życia intelektualnego i moralnego reszty rów 
ta, postawiłoby go wobec niebezpieczeństwa.* A 
Wy 
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Peichswehry 


Skandaliczny przykład niemiechiej aśifacji przeciw Polsce 


Na tle toczących się prac Konferencj 
Rozbrojeniowej, w szczególności zaś dysku 
aj © rozbro'eniu moralnem, nabiera donio- 
słego znaczenia broszura, która ukazała się 
'w Genewie demaskująca jeden ze skanda- 
licznych tricków niemieckiej agitacji, wro- 
giej Polsce. Na okładse broszury w dnieje 
odbitka tytułu Nr. 49 dziennika „Schlesi- 
ache Zeitung" (Wrocław), zaopatrzonego 


„jaskrawym czerwonym napisem: „Polni- 


sche Trupper haben heute Nacht... „Fort- 
setzung des sensationellen Romans”. Z tek 
stu broszury dowiadujemy się, że n'edawno 
właśnie publiczność niemiecka zaalarmowa 
ma została olbrzymiemi afiszami, wystawio- 
nemi u wejść do magazynów ks'ęgarsk.ch 
które wielkiemi literami głosiły: 
„Uwaga! Tu Radio marchij wschod- 
nich Rzeszy, 
„Pułki polskie tej nocy przeszły 
"przez granice Prus Wschodnich”, 


Amtiypoclsisa ofensywa 

Odbitka oryginału takiego afiszą poda- 
na jest w broszurze. Rzecz prosta, że pu- 
bliczność gromadziła się masowo przed te 
mi af szami i manifestowała wrogo przeciw 
ko „napastnukowi polskiemu”, W Ełku 
'(Lyck, Prusy Wschodnie) manifestacie prze 
ciwko ludności polskiej przybrały tak groź 
ne rozmiary, że policja musiała zażądać usu 
nięcia alisza (2-go lutego br.). Podobny wy- 
padek zdarzył się w Essen (Zagłęb'e Ruh- 
ry), gdzie również na żądanie policj” usun'ę 
to afisz z księgarni Bedeckera, na skutek 
wielkiego wzburzenia publiczności (13-g0 
lutego br.). Dziennik miehkcowy „Essener 
Allgemeine Zeitung” stwierdza że al.sz wy 
wołał w'elkie zaniepokojenie (die starke 
Beweśurg), gdyż czytelnicy afisza rozumie- 


'E jego treść jako doniesienia z ostatniej 


chwili. 


We Wrocławiu af'sz był wystawiony w 
księgarni Aderholza równocześnie z „tea- 
trem wojennym”, który - na mapie plastycz” 
nej wyobrażał zdobycie Olsztyna IiAlier- 
stein, Prusy Wschodnie) przez wojsko pol- 
skie. Polacy uzbrojeni są w tanki, artyle- 
tję c'ężką, niezliczone samoloty wojskowe, 
którym nie mogą, oczywiście przeciwsta- 
wić się mieliczne oddziały niemieck e, po- 
zbawone wszelkiego sprzętu wojenrego (7) 
Prasa miejscowa stwierdziła, że wystawa 
tą m'ała wielkie powodzenie: tłoczvła się 
przed nią publiczność i znieważała ludnośc 
polską, 


Wiele gazet niemieckich podawało sen- 
sacyjne teklamy (manszetki), których treść 
była niemniej sensacyjna i alarmująca. 


Damfleź miemawiści 


i propaganda za ubre- 


jemiem 
O co tu chodzi właściwie? Chodz‘ tu po 


prostu o pewien romans, wydany przez 


Gerharda Stalinga w Oldenburgu, którego 
autor ukrywa się pod pseudonimem „flans 
Nitram”. Treść ' tendencja tego romansu 
najlepiej scharakteryzowana została przez 
pismo berlińskie „Acht-Uhr-Abendb'att" w 
artykule z dn. 17 lutego br. Artykuł ten 
nosi tytuł: „Brutalna fantazja wojenna: ro- 
mans na usługach propagandy uzbrojenia”. 
Autor artykułu stwierdza, że utwór Hansa 
Nitrama jest „pamiletem nienawiści nacjo 
nalistycznej í propagandą za uzbrojeniem“, 
Opisuje się tedy, jak to pewnego dnia po- 
stanowiono w Warszawie wydrzeć Prusy 
Wschodn'e Niemcom. Polacy, których się 
przedstawia jako dzikie plemię, wdzierają 
się do Prus Wschodnich, Ponieważ granice 
wykreślone przez Traktat Weraslsk: po- 
zwalają (!) na to, cały kraj jest zajęty w cią 
gu k'lku godzin. Minister Reichswehry o- 
świadcza, iż w sytuacji obecnej nie jest ona 
zdolna do stawiania oporu. Trzeba praco- 
wać przedewszystkiem na terenie między 


narodowym, by pozyskać możność zaopa* 
rzenia się w materjały wojenne, których 


pozbawił Niemcy „dyktat* Wersalsk.. Trze 
ba również przekształcić Reichswehrę na 
armję współczesną i wtedy dopiero można 
będzie przeciwstawić się sukcesowi pol- 
skiemu. - 


Taka jest treść zasadnicza „romansu 


* Hansa N:trama, reklamowanego w tak skan 
-daliczny sposób. W czyim to — zapytuję 
(autor artykułu — interesie leży zatruwa” | 
"nie duszy narodu właśnie w chwil, gdy 


gdy Brüning, w imieniu Niemiec wypowie” 
dział się przeciwko szałowi uzbrojen.a?* 
Autor zapytuje, kto się ukrywa poza pseu- 
donimem Hansa Nitrama? Nie daje na to 
wyraźnej odpowiedzi, wskazując jedynie, 
że „romans' ukazał się nakładem tegoż 
przeds.ębiorstwa wydawniczego, które dru 
kuje przegląd p. t, „Deutsche Wehr“, znany 
powszechnie jako organ Reichswehry. 


Hans Niiram 
czioninem Beichswchru 


Ale odpowiedż na pytanie, kto jest auto 
rem podburzającego „romansu” daje sam 
jego wydawca. Znane czasopismo niem.ec 
kie „Weltbiihne* w Nr. 3-cim z dn. 23-g0 
lutego 1932 r. reprodukuje okólnik prospek 
towy firmy Gerhard Stalling w Oldenbur- 
gu, która wydała podburzający. „romans“ 
Hansa Nitrama, rozesłany do wszystkich 


firm księgarskich, którym książkę tę odda- 
no w komis, Okólnik ten brzmi: „Możemy 
zakomumikować Panom poufnie, że dzieło 
to jest napisane przez członka Reicbsweh- 
ry iże ogłoszono je z upoważnienia instan- 
cyj kompetentnych”. Tak więc, zarówno 
za treść jak i za fakt ukazania się skanda- 
licznej, podburzającej publikacji, ponoszą 
odpowiedzialność sfery oficjame niemiec- 
kie „instancje kompetentne” Reichswehry. 

Broszura wydana w Genewie w ięzyku 
francuskim, demaskująca brutalne metody 
podburzania przeciwko Polsce i demasku- 
jąca istotne cele m'emieckich „proroków 
rozbrojenia”, znajdzie się riewątpliwie, w 
ręku wszystkich członków Konferencji roz 
brojeniowej. ; 

Nietrudno domyśleć się, jaki wywoła 
ona efekt. 


a 


żywe idee, które Zwycici 
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= 66 
„kolo Przużaciół Morza 
w Berlinie 

W Berlinie powstało „Koło Przyjaciół Mo» 
rza“, organizacja grupująca rodaków, interesu» 
jących się morzem i sprawami z niem związą: 
nemi. Staraniem zarządu „Koła Przyjaciół Moe 
rza“ wygłoszono odczyt na temat „Morze w 
życiu i opinji narodów', 


Marszalłels Piłsudski we wspomnieniach $auerweima 


Publicysta francuski Sauerwein kreśli 
w jednym ze swych artykułów sy!'wetkę 
Marszałka Piłsudskiego, którą podajemy w 
poniższym skrócie: 

„Marszałek wywarł na mnie bardzo po 
tężne wrażenie.. Gościł mnie z wielką u- 
przejmością. „Mam jeden tylko cel — mó- 
wił Piłsudski (było to po wypadkach majo- 
wych w 1926 r.) ocalić Polskę przed anar- 
chją! Tylko regime autorytetu może temu 
podołać, 

Nie chcę bynajmniej jak'ch sensacyj- 
nych funkcyj, chcę tylko, żeby wiedziano. 
że poza instytucjam' znajduje się człowiek, 
który czuwa bezustanii.e i który ma Środki 
działania i nie zezwol' już nigdy na powrót 
anarchji politycznej i na wybryki parlamen 
tarne, z powodu których tyle ucierp eliśmy 


w ciągu naszych dziejów... 

Czy można — zapytuje Sauerwein =- 
zastosować nazwę dyktatora do Piłst dskie- 
go? Jest on nim przez potęgę swej wot, 
ale zapewne nie przez upodobanie. 

— Czyż potrzeba być dyktatorem — 
mówił Marsz. P.łsudski — Jestem moc- 
nym człowiekiem, Lubię decydować sam. 
Nie lubię jednak kija i nie wierzę, ażeby 
możną rządzić moją ojczyzną zapomocą ki” 
ja. Nie jestem stworzony dla dyktatury w 
Polsce. 

Widziałem po raz wtóry — pisze Sauer 
weim —- Marszałka w grudniu następnego 
roku © rozmawiałem z nim w jego wagonie, 
kiedy opuszczał Genewę. 

Rozprawiał się przez kilka dni z Wał- 
demarasem, malutkim dyktatorkiem Litwy. 
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Z mamcewrów ameruysańskciej flory wojennej 
ma wodach Hiawaśsicich 


Na ilustracji naszej widzimy pokład wielkie go amerykańskiego okrętu wojennego „Sara: 


toga“, 
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slużącego za bazę. dla samolotów, Na pokładzie tego okrętu widać setki samołotów. 
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Czarne i brazowe koszule 


KTE. PTPS CJ 


Summpańje Efalfi dla hiłierowców 


„Temps“ donosi z Rzymu: „Stanowisko za- 
jęte przez prasę faszystowską w stosunku do 
prezydenekich wyborów w Niemczech, wywo- 
łuje w tutejszych kołach dyplomatycznych 
prawdziwe zdziwienie, Wobec rezerwy, jaką 
zachowała przez cały okres niemieckiej kampa- 
nji wyborezej, nie przypuszczano. istotnie, by 
tak, w jednej chwili prasa ta ujawniła ta- 
ki wybuch płomiennej sympatji dla ruchu hit- 
lerowskiego. Tłumaczą sobie tutaj to stanowi- 
sko tem, że wobec 12 miljonów głosów, które 
„adły dla Hitlera, II Duce jest ostatecznić 
przekonany o definitywnem zwycięstwie bron- 
zowych koszul, Dlatego, uważa za wskazane 
zarezerwować sobie, już teraz, korzyści, jakie 

! wypłynąśby mogły z zajętego już z góry życz- 
, liwego stanowiska, i 


Różne pogłoski, dają nawet powód do przy- 


Niemcy występują w Genewie w roli proro | puszczania, że istnieją już pomiędzy faszy- 


ka powszechnego rozbrojenia, w chwili. 


zmem i ruchem hitlerowskim, 


czynne porozumienia. Tak emisarjusze narodo- 
wych socjalistów miełi już nawiązać kontakt, 
w dniach ostatnich, z różnemi osobistościami 
regime'u. Jeżeli chodzi o prasę faszystowską, 
to w dalszym ciągu podnosi ona sukces hitle- 
roweów, zapowiadając jednocześnie porażkę de- 
mokracji i socjalizmu w Niemczech.“ 


Należy podkreślić, że stanowisko to nie było 
spontaniczne, lecz zajęte zostało na skutek bez- 
pośrednich i dokładnych instrukcyj. Dowodzi 
tego fakt, iż o jednej i tej samej godzinie, 
wszystkie dzienniki Turynu, Medjolanu, Rzy- 
mu, Neapolu i innych miast rozwinęły, prawie 
że w identycznym porządku, te same argumen- 
ty. Jeszcze w ogniu akcji, pewne pisma wło- 
skie ogłosiły jednocześnie depesze swoieh kore- 
spondentów berlińskich, mówiące o moralnem 
zwycięstwie Hindenburg'a i artykuły wstępne, 
nazywające wynik głosowania ubliżającym dla 


pewne tajne i | starego marszałka, 


Zapewne — mówił do mnie — dużo wi- 
działem rzeczy w mem życi. Doznałem 
wygnania na Syberję, poznałem więzienia 
niemieckie, prowadziłem wojnę podjazdo- 
wą i wojnę cywilną, dowodziłem w bitwach 
linjowych ? robiłem zamachy stanu. A jed 
rak jeszcze nigdy nie widziałem, ażeby by 
ło tylu ludzi zgromadzonych, którzyby tak 
dobrze mówili, Mój Boże, iluż to mówcówi 
wprost cudowne! Co do mn'e, to przyby* 
łem po to, ażeby posłuchać mowy o poko- 
ju Powiedziałem im: „Panowie, zróbcie po 
kój, a przedewszystkiem spieszcie się, albo 
wiem bardzo mi pilno”. 

Spytałem go, co myśli o Lidze Narodów. 
Odpowiedział m! z wielką przenikliwości: 
„Nie jest ona pozbawiona zalet i bezwąt* 
pienia są to pożyteczne tzeczy, które sę 
tu robi, Znajduję jednak, że po powzięciu 
już postanowień, gubią się tutaj trochę w 
formułach i w tekstach, A następnie trze- 
ba uważać, ażeby s'ę nie dać sprowadzić 
na fałszywą drogę. Trzeba —- zakończył 
swoją opinję Marszałek Piłsudski — żeby 
narody ratyfikowały to, co się tu robi, To 
narody poprzez swoje granice powinny się 
pojednać, a nie tylko ich przedstawiciele w 
hotelach genewskich. 
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Subwencie z Niemiec 
ma Szko!lnmiciwo Biemieckic 
w PISCE 

„Ostpreussischer Schulverein" powstał 
w r. 1920, Obecnie liczy zgórą 500 kół, Pre 
zesem jest pani dr. Oskinghaus, wicepreze 
sem — Lic. dr. Hardke. Siedzibą zarządu 
jest Królewiec, Zadaniem Związku jest u- 
trzymywanie ù otwieranie szkół niemiec- 
kich w pow. działdowskim, Kłajpedzie i na 
Litwie. Organizacja należy do Związku 
Niemczyzny Zagranicą (V. D. A.). Składka 
członkowska wynosi Rm, 3,— Koła mają 
prawo zmniejszyć wysokość składki, 

Jak widzimy, szkolnictwo niemieckie w 
pow. działdowsk:m, Kłajpedz'e i na Litwie 
otrzymuje systematycznie subwencje z 
Niemiec w celu dotrzymania wierności bra 
ciom i siostrom na odciętych obszarach I 
ochrony mjemieckiej kultury ¿ odrębności. 


Briinine — Hitler 


„Le Temps“ twierdzi, że chociaż Hitler zos 
stał zwyciężony podczas wyborów prezydenc» 
kich, to jednak stronnictwo jego wzrosło od 
1930 r. z 6 do 11 miljonów głosów. Z faktem 
tym trzeba będzie się liczyć. Hitler i zwolene 
nicy jego domagają się ze zdwojoną energją 
rozwiązania Reichstagu i zorganizowania nor 
wych wyborów, które dałyby im przewage. 
Nie zdaje się jednak prawdopodobne, ażeby 
Briining zgodził się na takie żądanie, temwięe 
cej, że po wyborach na prezydenta pozycja 
kanclerza zostałaby moralnie wzmocniona 
Podczas wyborów Briining tak energicznie sta: 
wiał czoło hitlerowcom, że wszelka współpraca 
jego z narodowymi socjalistami w przyszłości 
stała się nie do pomyślenia. Brüning ma zamiar 
uczynić wszystko co jest w jego mocy „ażeby 
złamać rozpęd hitleryzmu. Jest to zadanie trus 
dne, ale nie niemożliwe do rozwiązania o ile 
uda się kanclerzowi Rzeszy doprowadzić do 
pewnego polepszenia svtuacji gospodarczej 
w kraju. 
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Cały świat oddaje solidarnie hołd pa- | teraturę i życie. Wznosił sie na najwyższe 


miesi Gosikeśo, największeśo poety nie- 
m.eckiego, jednego z największych poetów 
świata, Jest to wysoce cemny i radosny ob 
jaw-czci, które kuMkuralne rzesze mdzkie 

szystkóch niemal narodów i języków odda 
ją senjuszowi i jego dziełom, wieczne ży- 
wym w uczuciach ;i umysłach czytemików 


*wszyśtkich' poko eń, 


Niema na świecie zakątka któryby nie 
brał udziału w tym żfodnym olb:zymim 
chórze, Najbardziej reprezentatywny współ 
czesny poetą memiecki, Gerhardt Haupt- 


mann, bawił w Stęńach Zjednoczonych na 
zaproszczie, tamtejszych ki ikowych < 
tlieracicich, aby. wyglesić o Gee 


tkęem, Uroczystości we 
miczwykie szeroką a nutę die 
dęecztą. Z t tym entuzjazmera Diora W 
mich udziai reprezentanci lewicy, jak i na 
cjonalistyczny Leon Daudet, znany z me- 
usiępliwego stosunku do Niemiec, 

iska w tym chórze nie będzie na ostat 

u. Żywe są dotąd wspumnien.a 
młodego Adama Muckiewicza w 
marze u Ggethóśo i widoczne są śla: 
dy-twórsześci niemieciięśo wieszcza, zwła 
szcza w naszej poezj tomantycznej 

Goethe uważał się za poetę świata ca: 
teso, mię jakiejś jego wyodrębnionej części 
W- dzielach swoich i życia — które były 
więerozłączną całością —— przedstawiał ogó!- 
moludzkie uczucia, myśli i postacie, upadki 
zy ludzkiej, jej rtozpacze i pai 

jej na.batdziej prze 
lotne schwie olśnien a, jak i światoburcze 
próby wniknięcią w treść życia i bpanowa- 
nia go. 

Czlowiek, jego wieczne dążenia . pory- 
wy, jego-śłąb i jego stousnek do św ata, by 
ły przedmiołem tej twórczości, Rodzaj 
ludzki, uciśniomy t walczący, patrzy z du- 
mą na tę walkę, która poprzez mgły i prze 
paście doprowadziła do kąpiąceśo się w 
świetle szczytu, 

Opanowanie 
żą twórczości i 
go poety, stanow: 

yśli 1 przeszkód, Przeszły przez niego 
burze uczuć i morza myśli. Nie dał im się 
zepchnąć z drogi, m e .pozwolł im ' znie- 
kształcih swej sztuki, Umiał je zamknąć 
we formę skończoną i opanowana. Po mę 


mają skalę 
sisbaką i ser” 


i wzloty. du 


dzieje, jej burze 


i cisze 


miara są cechą zasadni- 
życia wielkiego niemiec- 


ią ustaw czną treść je 


ski — jak mało kto wśtód wielkich posta: 
ci świata — opanował swoją myśl, formę i 


życie. Był budown czym. olbrzymich tu: 
mów ń szlilierzem drobniutwich diamen- 
tów. 

Goethe objął wszystkie rodzaje poezj, 
próbował opanować wszystkie dostępne w 
owych czasach dziedzmy myśl! ludzkiej 
Jest jednym z najbardziej przejmujących 
prostych i 'wdzkich liryków świata, Był p' 
sarzem drzmatycznym, przedstawiającym 
miedole, załamania, walk' i rozpacze du 
szy ludzkiej. NV. powieściach przedstawiał 
postacie dla w eku swego najbardziej typo 
we, postacie, które zkolei zapładn'ały li- 
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szczyty myśli, Przedstawiał życie mędr- 
ców i ludzi majprostszych. Pisał dla mędr- 
ców i dia dzieci, 

Głęboko i twórczo zajmował się nauka- 
mi przyrodniczemi, tilozofją, wszystkiemi 
przejawami współczesnej myśli w nauce * 
sztuce, Był mężem stanu, politykiem, m mi 
sirem, Żył w głębokiej przyjaźni i wspólno 
cie duchowej z Schillerem, z którym uzu- 
pełniali się wzajemn'e, Zetknął s'e z Napo 


Dwóch genjuszów literatury niemieckiej Sziller i 


1532—1932 


leorem, miał dla niego cześć głęboką, któ- 
rej nie zaparł się w momentach uajcięż- 
szych i najniebezp'eczniejszych dla tego 


Konser Wwy z śrzęechołć- 

mika = 
Jadowity grzechotnik nie Śnił zapewne o 
kacjerze, którą mu zgotował pomysłowy Ame: 
rykanin, niejaki G. End z Florydy. Jegomość 
ten wpadł na pomysł sporządzania z grzechot» 
ników konserw, których mięso, białe i delikat« 
ne, przypomina podobno w smaku jesiotra. 
Z jednego grzechotnika średniej wielkości o: 


kultu, w okresie wojen napoleońskich, nie” | trzymuje się trzy puszki konserw, z większych 


mieckich „wojen o wolność”, Był człowie 
kiem duchowo wolnym. Żył pełną piersą, 
do ostatn'ej chwili długiego żywota. 

Życie to było pełne, bogate i ludzkie. 
Jest klejnotem, który twórczość jego prze- 
kazała współczesnym i potomnym — na 
wieczną własność, na zawsze, 


Goethe, według współczesnego sztycliu. 


egzemplarzy — pięć puszek, G. End zaprowa» 
dził u siebie na Florydzie farme, gdzie hoduje 
jadowite węże, oraz płaci spore wynagrodzenie 
za każdego zabitego grzęchotnika, którego mu 
dostarczą. Nowy suiakołyk cieszy się szalo» 
nem powodzeniem w sferach. bogatych.. ano. 
bów, a p. End zbija grube pieniądze na nowym 
pomyśle. 
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Życie fondry - 
Odpowiedź na to pytanie, interesujące ich» 
tjologów, dał połów przy brzegach Norwegji, 
podczas którego wyłowiono nacechowaną flon: 
dre. Flondra ta, na łusce której znajdował się 
znak i data, złowiona była w r. 1913 przy brze- 
gach Murmanu, wówczas zaś mierzyła Ona 29 
cm., obecnie — 51 cm., czyli że w ciągu 18 lat 
urosła o 22 cm. Ichtjolodzy obliczają, iż tlone 
dra liczyła dwa latą ptzy pierwszym połowie, 
przeto obecnie liczy 20 lat, 


kie ksilomefrów prze: 
biega pani domu 
w kuchni? 

Na pytanie to z niemiecką gruntownóością 
odpowiada leksykon Meyera w nowem wydae 
niu. Autor artykułu twierdzi, iż w kuchni we» 
dług starego systemu pani domu przebiega 
rocznie 580 kilometrów, t. j. przestrzeń, dzieląs 
dzą Berlin od Więsbadenu. W kuchni zaś urząe 
dzonej nowocześnie roczny „spacer“ sięga tyle 
ko 134 km, 
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„Gtemjalmuy” plan nie udał się 


Główny organ prasowy Labour Party „Dai 
ly Herald“ — zamieścił nedawno satyryczną 
opowieść a człowicku, który chciał rozbić Bank 
Angielski. Historja ta ma za tło stosunki wa: 
lutowe przed wydaniem aktu o niewymieniale 
ności funta sterlingów na złoto i obrazuje spez 
kulację, jakiej się dopuszczano, wymieniając 
banknoty na złoto. 

„Jestem .człowiskiem, który próbował roze 
bić Bank Angielski, 

Jestem zwykłym sobie człowiekiem, nie 
mam nic wspóinego z finansjerą, nie znajduję 
się na usługach żadnego z wielkich mocarstw. 

Mój plan był genjalnie prosty. Suweren 
wart jest 27 szylingów 6 pensów. Na bankno: 
cie 10zfuntowym widzę napis: „Bank Angielski 
zobowiązuje się do wypłacenia okazicielowi na 
żądanie — sumy 10 funtów“, 

Oto, co zamierzałem zrobić: 


ANDRE ARMANDY. 


9 mo złe | 
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CA) Przekład OWŃATYZOTI amiz z francuskiego 
Przedruk wzbroniony. 


— Dziękuje panu. 


Legfi 


ny na zgięciu: płonący śranat i pod 


Cofnął swoją, patrząc mi w oczy. | nim słowa: „Hońor i wierność“. 


— Widać, że pan nie tutejszy — 
rzekł ze smutną rezygnacją. 

— Dlaczego pąn to mówi? 

— Tutaj Franchzi nie podają ręki 
„zaprzańcowi'. Czy pan nie wiedział, 
że mnie tak nazywają? = 

— Wiedzialem o tem. 

I znowu podałem mu rękę. Tym 
razem ufcisnął ją swoja, chudą i kos 


' ścistą, Przytrzymałem ją. 


— Dlaczego jako dawny żołnierz 
afrykański, mialbym odmówić szaz 
cunku drugiemu żołnierzówi afrykań= 
skiemu? i l 

Żachnał się. 

— Któ panu powiedział? > 

= Tutaj jest napisane 

Gwaltownym ruchem coinął reke: 

—— Poco? — rzekłem — Czy pań 
myśli, że nie umiem rozróżnić tatuaż 
żu kabylskiego od żołnierskiego” Mo 
żę nawet panu powiedzieć, gdzie pąn 
służył. Wskazałlem znak wytatuowa: 


| 


— Był pan legjonistą. s 

Cofnął się i spuścił rękaw. Nagle, 
niezadowolenie odmalowało się na je 
go zmarszczonej twarzy. 

— Jeśli pan ma jeszcze trochę 
względu dla tych, co byli tymi, o któż 
rych pan mówi, niech pan o tem Za: 
pomni — rzekł, "2 

— Dlaczego? To tylko przynosi 
panu honor. 

Uśmiechnął się boleśnie, powtarza 
jąc z gorzką ironją:- „Honor... 

Twarz jego anieniła się pod wpły 
wem wewnętrznej walki, której koń: 
ca śledziłem. 

Dowiem się, czy się nie dowiem?... 
Nie dowiedzialem się. Odsunął się o: 
demnie, mówiące gwałtownie: 

— Odejdź: pan! Nis mam panu 
nic do powiedzenia. 

— Wypowiedzenie 
czasami.ulgę. + z 

-— Nie! Jestem El-Abiod, inaczej 


> 


się przynosi 


Pójść do Banku Angielskiego i wymienić 


mój banknot na suwereny w złocie. 

Potem pobiec szybko do kantoru wymiany 
i wymienić je na 13 funtów 15 szylingów. 

Pobiec do Banku Angielskiego i nabyć 13 
suwerenów. 

Wrócić do weksłarza, odebrać 17 funtów, 
17 szylingów, 6 pensów. 

Eter eO ! 

Wyjliczyłein, iż biegając tam i zpowrotem 
30 razy na dzień (doliczając przytem 10 minut 
na rozmowę z kasjerem i wekslarzem), zarobię 
do wieczora zgórą 33.000 funtów. 

W końcu tygodnia zostanę zatem multimie 


ljonerem i Bank Angielski nie będzie już miał. 


dość złota, aby wypłacać je za banknoty. 
Jakie to proste! Poszedłem więc do weksla: 
rza tuż przy Banku i zapytałem go z niewinną 
miną, czy da 27 szylingów 6 pensów za każe 
dego suwerena w złocie, 
Odpowiedział mi: tak. 


mówiąc: Ten, którym gardzą. Znajź 
duję, że dość jest opłacić takiem prze 
zwiskiem prawo życia w spokoju i za 
pomnienia o innych. 

— Moglibyśmy porozmawiać o 
Saharze. 

— O Saharze?.. Ach tak, o pań: 
skim Ergu. To nie to, co ja znałem. 
'Tamto było groźniejsze... 

Powoli poruszył ciężką od myśli 
głową, wstrząsnął się i rzekł: 

— Niepotrzebnie obudził pan to 
wszystko. To tak, jakgdybym wcho: 
dził w dawną skórę. Odejdź pan! 
Odejdź! 

Schodziłęm wolno kamienistą ście 
żką śledząc go ukradkiem. Stał bez 
ruchu zadumany, patrząc z wyrazem 
niewymownego żalu, jak się oddalam. 
Zrozumiałem, że trzymam go, że 
wspomnienia jego nagle obudzone, 
dławią go i.że jest znużony milczeż 
niem. Ale zrozumiałem też, że naj: 
lżejsze naleganie, zamiast wywołać 
zwierzenia, zamknie mu usta raz na 
zawsze, że jeśli kiedy powierzy mi 
swoją tajemnicę, inicjatywa wyjdzie 
tylko od niego i że to jest tylko rze» 
czą cierpliwości i wytrwałości. 

— Zabawię tu parę miesięcy — 
rzekłem. — Czy mogę tu przyjść przv 
sposobności? 
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Udałem się zatem do Banku -Anglelskiego, 
do kasy. głównej, licząc przytem starannis mos 
je kroki, gdyż czas w tym wypadku ta pie» 
niądz, ba, więcej, niź pieniądz — złoto! 

Kasjer był bardzo uprzejmy. Zdecydowa. 
łem, że go zatrzymam, gdy zostanę właścicier 
lem Banku. Uśmiechnał się, j 

— Proszę o dziesięć suwerenów w złocie zę 
ten banknot — rzekłem. 

Uśmiech znikł z twarzy kasjera. Wykrzy» 
wil ją grymas złośliwy, Zdecydowałem, że 
wyrzucę go za drzwi, Odwrócił się, wziął ja» 
kiś cyrkułarz, podał mi go: ; 

— Niech pan przeczyta, Bank nie wymienia 
już banknotów na złoto. a 


Zdumiony, odczytałem treść Gold Standart 


Act ` 

W ten sposób spalił na` panewce i nie do» 
szedł do skutku największy zamach finanso: 
wy w dziejach świata.” | 


5 Pi 


zburzyć ten niepewny most. Jednak 


Widziałem, że się. waha, gotów 
rzucił mi z rodzajem urazy: 


być pewny, że nie spotka tu nikogo « 


prócz mnie. Moja kawiarnia jest 0: 
twarta dla wszystkich; ma pan prawo 
wejść. | f j 
Jeśli ten sposób zezwolenia nie byl 
zaproszeniem, przynajmniej nie bu: 
rzył przerzuconego mostu. Nie nale: 
gałem i odszedłem, pozostawiając. go 


i 


na pastwę przeszłości,.... -< 


Przyszedłem w trzy dni potem. — 


Później odwiedziny moje stały się nie 
mal codzienne.. . weż 

Nużącem byłoby szczegółowe opo 
wiadanie, jak, bez nacisku z mej stro» 
ny, EleAbiod, dręczony potrzebą mó: 
wienia, doszedł .do zwierzeń, najprzód 
urywkami przeplatanemi upartem mil 
czeniem, lub długiemi opowiadaniami 
jak wskutek zręcznych pytań potras 
i filem bez. odstraszenia go wydobyć z 
| niego jego historję z najdrobniejsze: 
| mi szczególami, jak wreszcie otrzyma 
| łem od niego pozwolenie opisania jej. 
ipod warunkiem nie wyjawiania jego 
prawdziwego imienia, ani dalekiego 
miejsca, gdzie ukrył swe życie i swoją 
bezimienność. N ; 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


— Podczas Ramadanu może pan _ 
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T ji palerowe dla (wieczny 


Ceny: 

kolekcja zaw'erająca 200 sztuk 
wyborowych papierosów zł 33,— 
kolekcja zawierająca 100 sztuk 
wyborowych papierosów zł 18,— 


Wolna drybuna 


o dźwiżmięcie diużnika dla dobra 


W numerze „Dnia” z dnią 13 bm, w 
„Wolnej Trybunie” pojawił się artykuł p. 
L. C. p. t „O solidny stosunek dłużnika 
do wierzyciela" „ Szanowna Redakcja w 
swoim przypisku zachęcuła do polemiki na 
temat tych aktualnych bolączek chwili o- 
becnej, Autor poruszył niewątpliwie kapi 
talne zagadnienie, jakiem jest wogóle sto- 
sunek dłużnika do wierzyciela, oczywiście 
i naodwrót. Należy tylko ubolewać, że za- 
gadnienie to zostało potraktowane przez 
autora jednostrommie w- potrójnem zrozu- 
mieniu: raz w poparciu wierzyciela z po* 
tępieniem dłużnika, powtóre w odniesieniu 
całej apostrofy tylko do jednego odłamu 
społeczeństwa t, j, do warstwy rolniczej, 
W końcu został w artykule z całego skom- 
plikowanego zagadnienia wyjęty tylko frag 
ment i na podstawie jego skonstrwowana 
krytyka, Natomiast krytyka jest niesłusz 
nie uogólniona. 

Z treści całego artykułu wynika zarzut 
już pód adresem nie jednostek, tylko całe- 
go rolnictwa jako dłużnika, gdyż pisze au- 
tor: „jakże mały procent kieruje sie od- 
miennremi kryterjam', jakie obowiązywały 
dawniej w stosunku do wierzyciela"l 

Nie mam bynajmniej zamiaru stawania 
w obronie dłużnika miesumiennego bez 
względu na to, czy rolnik, czy też kupiec, 
czy rzemieślnik, czy urzędnik, czy przemy- 
słowiec, czy robotnik czy kto inny, Bo- 
wiem solidność i etyka jest podstawą zau- 
tania we wszystkic hinteresach, a brak za- 
„(enia czynnikiem wybitnie destrukcyjnym 
Ww sżyciu- gośpodarczem. ` Nie wystąpiłbym 
<Hragóle z polemiką, gdyby apostrofa pod a- 
dresem miesolidnego dłużn‘ka odnosiła się 
do wszystkich dłużników bez względu na 
ich' zawód. Ponieważ jednak w artykule 
mowa jest wyłącznie o dłużniku — rolni- 
ku z powółaniem s'ę na jego etykę zawo- 
dową, zabieram głos w imieniu rolników, 
by milczeniem nie stworzyć pozorów przy- 
znawamia słuszności Szanownemu autoro- 


"wit w myśl zasady: qui tacet consentire vi- 


detur, 

Jeżeli p, L, C, jako przedmiot fragmen- 
taryczny U przykładowy swoich rozważań 
na temat stosunku dłużnika do wierzycie- 
la wybrał warstwę rolniczą, bynajmniej to 
mie dowodzi, by etyka zawodowa. w rolni 
ctwie najwięcej dawała do życzenia. Prze- 
©iwnie, jeżeli 'dzie o niesol'dny stosunek 
dłużnika do wierzyc:ela, jest to rzeczą no- 
torycznie znana, że miesol'drtość takiego 
stosunku raczej gdz'eindziej należałoby 
wpierw szukać aniżeli u rolnika, Jeżeli jed 
mak dzisiaj uważa się za wskazane bić ma 
alarm pod adresem rzekomej niesolidnośc! 
rolników — dłużników i wskazuje się na 
skutki ich niewypłacalności, tem samem 
pośrednio © nieświadomie stwierdza się 
grozę położenia, w jaliem rolnictwo się 
znajduje, a której to grozy wielki odłam 
społeczeństwa wraz z autorem najw'docz- 
miej nie widzi, oraz daiej stwierdza się n'e- 
bezpieczeństwo jakie z upadku rolnictwa 


" wynika dla reszty gospodarstwa krajowe- 
go, I zamiast pisać o ętyce zawodowej rol-. 


ników, byłoby pożyteczniej wniknąć w 


"przyczyny położenia katastrolalnego nolni- 


ctwa, by je podźwignąć w interesie ogól- 
no-gospodarczym kraju, a w szczególności 
wierzycieli. 

.  Niesposób w krótkim artykule rozpno- 
wadzać istotnych i realnych przyczyn zała 
mania się gospodarstw rolnych oraz wnio- 
sków wypływających stąd dla wierzyciel. 


: Faktem jednak jest ogólnie znanym, że go 


spodarka na wsi jest dzisiaj deficytową na- 
wet w najlepszych warsztatach a powstają 
cyż tego dług z roku na rok wzrasta aż do 
„granie zdolności kredytowej, Gdy ta zo- 


, stała osiągnięta a kapitał obrotowy znisz- 


czony, w relacji 1 krowy do „2 krów i 
jednej sztuki nierogacizny” , płynność się 
kończy i rolnik staje sę niewypłacalny. Na 
tw jest bezradny tak rolnik jako dłużnik 
jak też jego wierzyc.e! i i skutki tej niewy* 
płacalności ponosi zarówno dłużnik jak i 


wierzyciela 


Gios rolnika 
wierzyciel solidarnie, jeżeli wspólnie nie 
zaczną wspólnie. radzić nad pdbudową zdo! 
ności płatniczej dłużmika, Przedewszyst- 


kiem należy usunąć dysproporcję psych.cz- | 


ne między dłużnikiem-i wierzycielem oraz 
dysproporcje gospodarcze a nie osadzać 
dłużnika — rolnika na ławie oskarżonych, 
czyniąc wierzyciela publicznym oskarżycie 
lem. "Taka taktyka nie może stworzyć at- 
mosiery wzajemnego zaufania między obu 
czynnikami i mimowoli musi prowadzić 
dłużnika 'z konieczności na drogę „wymigi 
wania się”, ` 

Przejawy kryzysu rolniczego są w isto- 
cie rzeczy głębsze, aniżeli dały one się po- 
mieścić w płaszczyźnie dobrej lub złej wol: 
rolnika-płatnika, Na to rolnik w tej walce 
o byt w dobie obecnego kryzysu zbyt cięż- 


ko zmaga się z trudnościami ś przeciwno- 
ściami, by mógł pod swoim adresem znieść 
zbiorowy zarzut niesolidnego dłużnika je- 
mu wyłącznie postawiony, Na szczęście 
osoby i czynniki miarodajne zbyt dobrze 
orjentują się w ciężkiej sytuacji rolników i 
należycie doceniają ich trudności płatnicze 
i w tym kierunku też zmierzają wszelkie za 
rządzenia rządów wszystkich państw celem 
ulżenia warstwie rolniczej. Idzie o to, że- 
by reszta społeczeństwa również głębiej 
wniknęła w problem dzisiejszego kryzysu 
rolnego, a wówczas zagadnienie „sol:dnego 
stosurku dłużnika — rolnika do wierzycie 
la“ stanie się nieaktualne, 
O tem również należy pamiętać, 
Z, B., rolnik. 


O 


Rzemiosło może odeśrać znaczną 
rolę w eksporcie do Sianów Zjedn. 


Na konferencji, odbytej w Państwowym 
Instytucie Eksportowym, której przewodni.- 
czył pan minister przemysłu i handlu Dr. 
Franciszek Zarzycki, stwierdzono jedno- 
myślnie konieczność do dążenia do popra- 
wy bilansu handlowego wobec Stanów Zjed 
noczonych, który dotychczas kształtuje się 
dla Polski katastrofalnie --jemnie, Dość 
nadmienić, że w.roku 1929 import ze Sta- 
nów Zjednoczonych do Polski wyniósł czte 
rysta kilkadziesiąt miljonów złotych, kiedy 
eksport z Polski wynosił zaledwie 12 miljo 
nów. W tych mniejwięcej ramach układał 
się bilans handlowy i w latach następnych. 

W ciągu dyskusji, w której zabierali głos 
przedstawiciele rozmaitych organizacyj go 
spodarczych, zwrócono uwagę na szczegól- 
ną rolę, jaką w eksporcie do Stanów Zjed- 
noczonych może odegrać rzemiosło. 


Eksport ten należałoby zacząć od odpo 
wiedniego zorganizowania chętnego korsu 
menta wyrobów rzemieślniczych, jakim są 
liczne ośrodki naszej emigracji, Za ntere- 
sowanie s'ę emigrantów sprawami wymia- 
ny towanowej z krajem macierzystym jest 
bardzo duże, a działaczy naszych, którzy 
odwiedzali osiedla emigracyjne ostatnio w 
New Yorku, Chicago, Detroit, Milwauke 
‘tid, spotykały wprost wyrzuty, dlaczego do 
tychczas akcji konkretnej w tym kierunku 
nie podjęto. 

W rezolucji uchwalonej na zebraniu po 
stanowiono powołać przy Państw. Instytu- 
cie Eksportowym komisję organizacyjną w 
składzie 5 do 6 osób, wśród których 'ntere- 
sy rzemiosła reprezentować będzie przed- 
stawiciel Rady Izb rzemieśln'czych. 


Wyssane z palca 


Opozycyjny atak na „Strzelca“ 


Prasa opozycyjna specjalnie zajęła się w o» 
statnim czasie Związkiem Strzeleckim i głosi 
ploteczki o rzekomych rozdźwiękach i fermen- 
tach w tych kołach, które wbrew partykularnej 
i partyjnej akcji niektórych grup politycznych, 
jako cel swej działalności postawiły konkretną 
i realną pracę dla Państwa, 

Przykładem jest głoszona ostatnio przez 
„Polonję* katowicką, powtórzona skwapliwie 
przez „Gazetę Warszawską* wiadomość o fers 
mentach i dezorganizacji w Związku Strzelece 


kim, wynikających z faktu istnienia jakoby. 


dwóch grup w łonie Związku, mianowicie: spo: 
łecznej i komendanckiej. Ta ostatnia podobno 
miałaby dążyć do uniezależnienia komendans 
tów od zarządów. Ustąpienie prezesa Anusza 
byłoby wywołane według tego oświetlenia 


Miasio przyszłości 


Teoria Śłośneśo archiielsia francuskiego 


arm 


Głośny architekt francuski, Le Corbusier, 
reformator w dziedzinie urbanistyki, opisuje 
miasto przyszłości tak, jak będzie ono wyglą: 
dało w ogólnem rozplanowaniu. 

Większość naszych miast jest zupełnie nie 
przystosowana do potrzeb społeczeństwa, któ 
rego byt oparty jest-na pracy maszyn. Są to 
miasta przeszłości, a nie teraźniejszości. 

W mieście nowem, w mieście spółczesnem, 
mieszkaniec będzie miał do swego rozporzą” 
dzenia jako piechur całą przestrzeń, parki, O+ 
grody, skwery, ulice, place. Nie napotyka po 
drodze ani aut, ani tramwajów, ani autobu 
sów, które będą biegły ponad przechodniem, 
pónad jego głową, na specjalnych. torach. 

Ulice podzielone zostaną na wewnętrze i 
zewnętrzne, Wewnętrzne stanowić będą 10» 
dzaj korytarza na froncie domów i po bokach 


właśnie tą walką. 

Zbytecznem jest chyba tłumaczyć, że tego 
rodzaju interpretacja jest całkowicie wyssana 
z palca. Ani Komendant Główny, ani żaden 
z komendantów podległych mu nie dąży do 
uniezależnienia się od zarządów, przeciwnie 
tendencją inspirowaną przez Komendę Głów» 
ną, a gorliwie realizowaną przez teren, jest 
jak najściślejsze związanie z sobą członków 
zarządów. Cały szereg rozkazów Komendanta 
Głównego wyraźnie podkreśla nadrzędność pre 
zesów w stosunku do komendantów. O tare 
ciach między zarządami i komendantami w tez 
renie dowiadujemy się dopiero ze wzmianki 
„Polonji”, a już wyraźną insynuacją jest wia: 
domość, że „każde koło Związku Strzeleckiego 
posiada dwie kasy, jedną zależną od komendan 


ich Ulice zaś zawnętrzne, budowane na słu 
pach, będą biegły jedna nad drugą przena» 
czone dla ruchu kołowego. 

W domach, rudowanych 'nowocześnie, ka 
żdy mieszkaniec, a mam tu na myśli ludzi 
pracy, nie miljonerów, będzie miał dla sies 
bie pokój o powierzchni 14 metrów kwadr. 
Ściany pokoju, całkowicie wyłożone meterja: 
łem pochłaniającym dźwięki, zapewnią miesz: 
kańcom absoiutny spokój, ciszę, odseparowae 
nie się zupełne od wszelkich hałasów wiel- 
kiego miasta, które dają się tak we znaki lus 
dności stolic. Jedna ściana pokoju będzie 
całkowicie ze szkła, przez oo maksimum słoń 
ca, światła i perspektywy będzie miał do swej 
dyspozycji każdy mieszkaniec. Szkoły publicz 
me budowane będą w parkach, zdala od blo- 
ków mieszkaniowych. Go 400 metrów powin: 


E CbGudźmy sie i łączmy 


Segjon Miodychi 


©kręś Somorski 


Wzmacniajmy sían 
posiadania na ziemiach 
zachodnich 

Jest do sprzedania kamienica piętrowa.z 3 
składami, położona przy rynku miasta, liczące» 
go 7.000 mieszkańców, a posiadającego gimnas 
zjum państwowe i seminarjum nauczycielskie. 

Nieruchomość została zbudowana w roku 
1915, a wykończona w r. 1919. 

Roczny czynsz 9.400 zł; wplaty potrzeba 
40.000 zł., reszta — hipoteka długoterminowa. 

Do nieruchomości należy ogród owocowy, 
przylegający do rzeki. Skład z mieszkaniem 
wolny. > 

Bliższe szczegóły poda Dyrekcja Okręgu 
Poznańskiego Związku Obrony Kresów Za: 
chodnich w Poznaniu, ul. Fredry 7, 


Piclęśniarki angielskie 
przybywają do Polski 

W najbliższych dniach przybywają do War- 
szawy dwie pielęgniarki angielskie, miss Barnet 
i miss Ottley, delegowane przez międzynarod - 
wy kurs pielęgniarki w Londynie, przeznaczony 
dla wyższych instruktorek pielęgniarstwa, 

Pielęgniarki angielskie przybywają do Pol- 
ski celem zapoznania się z poziomem i organiza 
cją naszego pielęgniarstwa. Będą one przymowa 
ne przez zarząd główny Polskiego Czerwonego 
Krzyża, zwiedzą w Warszawie Państwową 
Szkołę Pielęgniarek, Szkołę Pielęgniarek P. C. 
K., szpitale, zakłady opiekuńcze itd. 

Z Polski obie Angielki udają się do szeregu 
krajów europejskich, w których również zapo- 
znawać się będą z organizacją pielęgniarstwa. 


Czeczewo, pow. kiarfuzy 


— Budzi się do życia i nasza wioska. Widać 
że duch organizacyjny się rozwija. Dotychczas 
nie istniała u nas żadna organizacja, któraby 
przysposabiała młodzież do życia państwowega 
i urabiała dobrych obywateli. Stąd wyłoniła 
się potrzeba założenia odpowiedniej organiza» 
cji. Na terenie naszej wioski założono Tow. 
Przyjaciół Zw. Strzeleckiego. Po zapoznaniu 
się z wniosłemi celami Tow. Przyj. Zw. Strzes 
leckiego, zapisało się, jak było do przewidze: 
nia, dużo obywateli. Szczęść Boże nowej plas, 
cówce, Obserwator. 


ta, oraz drugą, którą dysponuje prezes zarzą» 
du". 

Zrozumiałą jest rzeczą, że konkretna i pro 
gramowa praca prowadzona przez Związek 
Strzelecki kłuje w oczy tych, którzy poza swe: 
mi szeregami chcieliby widzieć tylko chaos i 
rozbicie, choćby to się groźnie odbijało na po: 
myślności i rozwoju państwa. 

Możemy ich zapewnić, że takiego widoku, 
ani w Związku Strzeleckim, ani w innych kos 
łach prowadzących pozytywną pracę dla pań- 
stwa, pomimo gorących pragnień, bynajmniej 
sią nie doczekają. 


na się znajdować w mieście pływalnia, basen 
kąpielowy, sala gimnastyczna etc. 

Urządzenie i umeblowanie mieszkań w mie 
ście nowoczesnem musi być oczywiście dosto: 
sowane do wszystkich znanych nam zasad i 
wymagań higjeny oraz współczesnej estetyki. 
Celowość i racjonalizm nie wykluczają bynaj 
mniej estetyki wnętrza, które musi być pięk: 
ne i pociągające zarówno w formie, jak i w 
kolorach. 

Organizacja dostawy żywności musi rów 
nież ulec reformie zasadniczej, a nowoczesne 
miasto nie może posiadać hał centralnych, 
które obecnie nie odpowiadają już swemu ce- 
lowi. Czystość i racjonalna higjena wymaga 
ją zorganizowanie dostawy produktów żywno: 
ściowych w zupełnie inny sposób, niż to ma 
miejsca dotychczas. 


EI E 


„Marzenie dziewczyny". 


sroda 
23 


BYDGOSZCZ 
Kalendzrzyk rzym.skSt. 
marca Wtorek Katarzyny 
See" Środa Domicjana 

— Dyżur nocny aptek do dnia 27 bm. wła- 
cznie pełnią:: Apteka pod Aniołem, Gdańska 
39 — telef. 3:85, Apteka przy Pl. Teatralnym, 
Marszałka Focha 43, telef. 19:62 i Apteka B. 
Tarasiewicza, Orła 8, telef. 146, 

_— Muzeum miejskie przy Starym Rynku 
otwarte codziennie od 10 do lósej w niedzielę 
i święta od 11 do 14:ej. Obecnie w Muzeum 
wystawa obrazów i grafiki attysteksmalarek 
tamieszkałych w Bydgoszczy oraz grafiki z no 
wego zakupu. 


Repertuar Teatru Miejskiego. 
We wtorek i środę „Ich Synowa”, pełna hu- 


` moru i komicznych sytuacyj komedja Adama 


Grzymały Siedleckiego. 
We czwartek koncert religijny. 


Repertuar kin. 

*Kristal: potężny film dźwiękowy, opracowa- 
my na tle życia wielkiego śpiewaka pt. Ulubie- 
niec bogów" z Emilem Janningsem i Olgą Cze- 
chową w rolach głównych. Wersja polska. Po- 
nadto nadprogram dźwiękowy. 

:Rewja; „Blaski i nędze życia Kurtyzany” i 
„Tylko dla kobiet". 

Nowości -— wspaniale udźwiękowiony film 
opracowany według powieści greckiego poety 
Longosa pt. „Strzała Erosa“, Nadprogram 
tlm p. t „Od Komendanta do Marszałka” i 
fflm pt. „Szkoła rzemiosła rycerskiego”. 

Corso — wyświetla podwójny program — 
„Czarny pirat“ i „Przygoda w nocnym eks: 
presio“. 5 

Marysieńka — „Tajny kurjer“ 
o djamenty*, 

z miasta 
~ Zamiast rozsyłania życzeń świątecznych 


'p. dr. Władysław Typrowicz, adwokat i nota- 


«jusz, złożył w naszej Administracji 50 zł na 
cele pomocy dla hezrobotnych. 

~- Plenarne zebranie I, Koła BBWR odbe- 
dzie się we czwartek, dnia 24 bm. o godz. 20 
w lokalu przy ul. Mostowej 12 z następującym 


porządkiem obrad: Zagajenie; 2) Odczytanie pro 


tokółu z ostatniego zebrania; 3) Referat p. mgr. 


"A. Piechockieśo pt. „Rola karteli w życiu go- 


spodarczem; 4) Dyskusja i 5) Wolne wnioski. 
Obecność członków I. Koła konieczna 

-= Zebranie wierzycieli Banku M. Stadt- 
hagen Sp. Akc, odbędzie się w dn. 21 bm. © 
godz. 17 w Resursie Kupieckiej. 

— Koło Przyjaciół Akademika i Akades 
mickie Koło Bydgoszczan przy U. P. uprzej: 
mie zapraszają swych członków i sympatyków 
na zebranie dyskusyjne z referatem (p. t. „Zas 
dania kół prowincjonalnych") kol. prezesa 
Wh Goździka, które odbędzie się we wtorek 
dnia 22 bm. o godz. Ż0:ej w sali Gimnazjum 
Klasycznego — Plac Wolności 9, 


Akademia Marszałkowska 
w 62 m. w. 


(k) Wśród uroczystości urządzonych w na- 
szem mieście na cześć I. Marszałka Polsk: 
Józefa Piłsudskiego, skromną, lecz najserdecz” 
niejszą była uroczysta akademia żołnicaska w 
62 p. p. 

“Po odegraniu przez własną orkiestrę mar- 
szą pułkowego, Dow. Pułku p. pułk. Powierza 
wygłosił słowo wstępne do żołnierzy, które za- 
kończono odeśraniem hymnu narodowego. 

Drugi z kolei przemówienie wygłosił p. mjr 
Zglenicki. 

Następnie p. dr. Sielużycki E, solo 
„Pieśń rycerską”, oraz p. Januszewską zaśpie- 
wała „Arje z op. Ilugenoci" — Majerbera i 
Solistów nagrodzono 
hucznemi oklaskami. Bardzo udatny występ cho 
reograficzny 12-letniej ucz. Rity Boczks wskiej, 
przyjęty został z gorącym aplauzem widzów, tak 
samo jak deklamacja p. kaprala Piettzykow= 


' skiego, który zarecytował własnej kompozycji 


„Życzenia żołnierskie”, 

"Piękną tę uroczystość, która długo pozo- 
stanie w pamięci tak gości jak i organizatorów, 
zakończyły produkcje mistrzowskiej orkiestry 
62 p. p. i 


Wysircześać sie mrzyśodnych 
zn jeomości 
f Zam. przy ul. Jasnej 25 Maks Jagodziński — 


wracajac wczorajszej nocy do domu, zaczepiony 


„zostať na ul. Jasnej przez nieznanego sobie bliżej 


osobnika, który prosił go » wskazanie najbliż- 
szej drogi do dworea. Osobnik ów dziękując ser 
decznie p. Jagodzińskiemu za informację, wszczął 


iz nim kilkuminutową rozmowę, po której poże- 


gnuwszy swego informatora, szybko się oadalił 
„Jakież było zdziwienie p. Jagodzińskicgo, gdy po 
2'iknięciu przygodnego znajomego, zauważył 
krak zegarka z łańcuszkiem. Mora — wnikać za 


` wszolką eeng noenych znajomości. 


i „Walka | 


ŚRODA, DNIA 23 MARCA 1932 R. 


Hołd Pracowników Samorządowych 


dla Dosiojneśo $olemizania 


(k) Dzień imienin I. Marszałka Polski Jó- 


zefa Piłsudskiego uczcili pracownicy tramwa- 


jów i elektrowni miejskiej, zrzeszeni w Zw. Za- 
wodowym Pracowników Samorządowych i Uży- 
teczności Publicznej piękną Akademją, urzą- 
dzoną w niedzielę, dn. 20 bm. w sali „Pod 
Lwem, 

Uroczystość zaszczycił swą obecnością Dow. 
15 Dyw. Piech. Wlkp. p. gen. Thommee. Aka- 
demję zagaił prezes Rady Grodzkiej BBWR. 
p. inż. Lisiecki, wygłaszając treściwy. referat 
o życiu i działalności p. Marszałka. Jak na 
wstępie zaznaczył prelegent, — postać Wodza 
Narodu jest zbyt bogatą indywidualnością, by 
charakterystykę jej wyczerpać można w oko- 
licznościowem przemówieniu. Z żego powodu 
prelegent opisał zaledwie kilka fragmentów z 
pracy Wielkiego Budowniczego Polski. Prze- 


mówienie zakończono trzykrotnym okrzykiem 
ną cześć dostojnego Solenizanta i odegraniem 
Hymnu Narodowego. 

Następnie p. Skolimowska zarecytowała 
wiersz p. t. „Nasz Wódz”, poczem urzędnik 
elektrowni miejskiej p. Franciszek Lewandow- 
ski wygłosił własny utwór wierszowany p. t. 
„Obywatelem polskim bądż“ Autorowi wyra- 
zili obecni swe uznanie rzęsistemi oklaskami. 

Po wygłoszeniu przez p. Antoniego Nowac- 
kiego wiersza p. t. „Józefowi Piłsudskiemu w 
hołdzie”, orkiestra pod batutą p. kapelm. Sie- 
radzkiego wykonała szereg nastrojowych utwo- 
rów myzycznych, poczem zespół amatorski pra- 
cowników elektrowni miejskiej odegrał trzyak- 
tową sztukę sceniczną p. t. „Czar polskiego 
munduru“, 


Smuiny znak czasu 


Jednym z objawów kryzysu gospodarcze: 
go jest bezsprzeczniė t. zw. ciasnota gotówki, 
a ściślej mówiąc dziwna jakaś niechęć z wys 
wiązywania s'ę przyjętych na się zobowiązań, 
względnie lek komyślaie realizowane zamierze 
nia bez oparcia o kon.eczne ku temu środki. 
Powszechną przywarą stało się obecnie przes 
prowadzanie wszelkich transakcyj „na raty“, 
polegające na zwyczajnem ich nieswyrówny: 
waniu, Brzydki ten narów pokrywa się utyż 
skiwamiem na kiepskie czasy, kryzys, przesiź 
lenie, urgensy i monity zbywa się milczeniem 
względnie óbiecankami zapłacenia za tydzień 
„na początku przyszłego miesiąca", które to 
terminy automatycznie odkłada się ad kalen: 
das graecas. Tym sposobem wszystkie inte: 
resy upodabniają się do mydlanych baniek. 
Klient, kupując w sklepie przedmiot na raty, 
których później niema wcale zamiaru wpła: 
cać, nie zdaje sobie sprawy, iż mimowoli pos 
pycha właściciela sklepu na tą samą drogę „ra 
towa“ w stosunku do fabrykanta, Wytwarza 
się więc osobliwy proceder handlu. Fabrys 
kant na ten przykład dostarcza swoim hurtos 
wnym odbiorcom towaru za kilkadziesiąt ty* 
sięcy złotych, odbiorcy „sprzedają“ towar des 
talicznie na weksle, likwidując swoje zobos 
wiązania wobec fabrykanta tymiż wekslam, 
których akceptanci zawyczaj nie wykupują. 
Efekt — fabrykant pozbywa się towaru za 
darmo wzgl. za bezcen, godząc się niejedno: 
krotnie na „stornowanie” należnych mu sum 
do 900, by przynajmniej 10% owzymać goz 
tówwką. Tymczasem życie nieubłaganio obstas 
je przy swych prawach. Żołądki robotnicze 
domagają się swego i jakżeż krzyk głodu pra: 
cowników uciszyć może chlebodawca, który 
w takich warunkach niezrozumiałego rozrasta 
nia się niesumiennoścj — jak to mówią — gro 
szem nie śmierdzi. Na tem tle dochodzi nies 
jednokrotnie do bardzo przykrych konfliktów 
między pracodawcami i pracobiorcami. Ci 
ostatni biorąc pod uwagę wyjątkowość dzi: 


Wieczory teatralne 


46 
„Broadwav 


Sensacyjna sztuka w 3 ałciach 
Philippa Duninga i George 
Ahbofta 


Stuprocentowy teatr, odmłodzoany czy uno» 
wocześniony techniką taniego filmu. ŻYWY» 
emocjonalnie zmontowany i znamienicie pod 
względem ckspresji zewnętrznej, widowisko: 
wej wyzyskany scenatjusz —- oto tajemnica 
niebywałego powodzenia tej bujdy na amery 
kańskich resorach makabryzmu,  wypranej 
chemicznie z wszelkiej wartości literackich 
artystycznych i estetycznych i dostosowanej 
do możliwości reakcji intelektualnej i” wraże< 
niowej mentalnie gnuśnych, rekordami mates 
rjalnej cywilizacji przytępionych yankesów. 
Sensacyjni autorzy sensacyjnego „Broadway'u 
panowie Dunning i Abbot powytaskali z lamu: 
sa dawno już wyszarzałe i mocno zużyte Te: 
kwizyty i odświeżywszy je dowcipnie, puścili 
w obieg jako „ostatni krzyk“ nowojorskich 
podziemi. Rekwizyty owe — to odwrotna Stro 
na szychu i blichtru teatru — życie zakulisowe 
oraz grandzguignol zbrodni. Dotychczas apli- 
kowano je tak zwanej szerokiej publiczności 
oddzielnie i to ze skutkiem niezawodzącym 
Nadużywanie jednak owych narkotyków osła 
biło z czasem siłę ich działania, Nie przejmo: 
wano się już, zwłaszcza w okresie powojens 
nym, gdy poczęto bilansować efekty wojny 
światowej miljonowemi cyframi zabitych 
gdy przestano zwracać uwagę na setki mordów 
i zabójstw, zapełniających codziepnie aż do 
znudzenia szpalty dzienników — niesamowie 
tością „Zbrodni i Kary“ czy „Samsona i Dalili 
traktowano je * pobłażliwem wyrozumienie, 


EE e aaae- 


siejszych czasów spokownieli bardzo i z iście 
ewangeliczną cierpliwością czekają na ochlas 
y w postaci groszowych nieraz akontów, zale: 
gających od tygodni płac, Ale i ta pokorna 
cierpliwość ma swe granice, i ustaje w chwis 
li, gdy zeschnięte jelita poczynają bolesne wy 
grywać marsze. 

Nie dziw więc że tu i ówdzie uzewnętrzni 
się wśród rzesz pracowniczych objaw buntu, 
ale jakżeż inny od tych, których świadkami 
byliśmy niedawno jeszcze w przed i powojen 
nym okresie rozkwitu świadomości klasowej 
wśród ludzi, utrzymujących się z pracy rąk. 
Wtedy strajkowamo nieledwie z godnością sta 
nową, zdecydowanie, głośno i niejednokrotnie 
krwawo upominając się o słuszne prawa. Dziś 
przejawia się inny rodzaj protestu strajkos 
wego, który nazwać można „ghandyzmem”. 
Zgłodniali robotnicy, którym za pracę nie wy 
płacono od tygodni, a nawet miesięcy ni gra 
sza, nie grożą już pięściami, uzbrojonemi w 
noże i rewolwery, jeno kładą się pokotem. 
wzorem kohort mahatmy -~ na ziemię, by 
siłą swej bezsiły (biernego oporu) postawić 
nietyle na swojem, ile na słusznem. 

Objaw takiego ghandyzmu zanotowano 0+ 
negdaj w kilku fabrykach bydgoskich. I. tak 
we fabryce „Kauczuk“ 97 robotników zaprze 
stawszy o godz. 2 po poł. pracy pozostało we 
fabryce przez całą noc oraz dzień następny, 
zdecydowani nie opuszczać gmachu, póki nie 
otrzymają swych zarobków, niewypłacanych 
od 5 tygodni. Zarząd „Kauczuku" obiecanką 
wypłaty w najbl. czasie połowy zaległości sta 
ral się przełamać ten dziwny, i jakże smutny 
rodzaj strajku, jednak bezskutecznie. Analos 

giczny wypadek. miał miejsce we fabryce dykt 
„Multiply“ w Kapuściskach, gdzie kilkudziee 
sięciu robtników prze 6 godzin stosowało bier 
ny opór. Dyrekcja fabryki zdołała jednak 
część zaległości wyrównać, co skłoniło rodzi: 
mych naszych ghandystów do podjęcia pracy. 
Wreszcie robotnicy, zatrudnieni we fabryce ' o 


nieledwie jako bajeczki dla grzecznych dzieci, 

Niedobrze — rzekli sobie przemyślni Duna 
ning i Abbot — trzeba podwoić dawkę, krys 
minał połączyć z teatrem, podlać „takie coś" 
sosem lekkiego operetkowego sentymentu, do: 
dać dwa trupy, zwalające się koinecznie na 
scenie, zaprawiś golizną fruwających girlsów, 
domieszać kilka uncyj komizmu, dorzucić kil 
ka rodzynków dowcipu, rozwodnić balsamem 
kojących łez, przeplatać muzyczką, śpiewem i 
melo s deklamacją i w ten sposób spreparos 
wane bagienko udekorować bieluchną jak 
śnieg liłją anielskiej dziewiczości — a remes 
dium. excitans..... pierwszorzędne. 

I kawał im się udał, bowiem wyczynili go 
z nadzwyczajnem poczuciem teatralności. Dali 
potrosze z farsy, tewji, operetki, komedji, dra 
matu i tragedji — ale jak dali —.! Na dobrą 
sprawę — każdy od biedy potrafi spitrasić jaz. 
kiś tam bigos, sle sztukę ugotowania takiego 
któryby „sam lazł w usta“ posiada zaledwie 
dwóch lub trzech czarodziejów kulinarnych. — 
Sęk w tem, by posiąść sekret najodpowiedniej 
szego „stosunkowania* składników.  Posiedli 
go w | raj amerykańscy piewcy „Broad 
way'u', który pod względem żywości i techs 
niki scenicznej jest doprawdy doskonałym. 

Ale nic ponadto. Rysunek psychiczny po: 
staci Tazi skrajnie banalnym szablonem, spo* 
tykanym zwyczajnie w groszowej literaturze 
sensacyjno kuchennej. Takiż szablon naiwnie 
zdawkowego nastroju w obrazowaniu millieu 
pozanawiasowości społecznej — słowem poa 
ziom drugorzędnego filmu kryminalno s detek: 
tywistycznego .Zresztą autorom  amerykańs 
skiej tej bujdy nie moż: : brać za złe, jako iż 
bez jakichkolwiek ambicyj „praiłowych' celo: 
wali: w teatr, widowisko © maximum napięcia. 
Mieliśmy go sporo na premierze, lecz wy» 


Ha marginesie 


Biedni ludzie? 


W „Gazecie Bydgoskiej: * ukazały EE wezoru, 


pirs wawo brednie i kłar=+wa - „odwrotne 
stręnie'* obchodu imienin Marszałka Piłand. 
skiego. i 


Soczystość obwiepolskiego jadu i cynizm za- 
łgania są tak odrażające, iż wprost ma się wra. 
żenie, że autor czy autorzy osobliwego tego ar- 
tykuliku tknięci zostali nagle postępowym para- 
liżem mózgu. 

Wściekłość bezsiły wobec rozkwitającej coraz 
piękniej państwowej myśli twórczej i to właśnie 
na glebie „ich posiadania'* przyprawiła pobra 
tymczą ideowo trzodę Hitlera o całkowite przy: 
ćmienie mentalności i zanik resztek taktu, su 
mienia i etyki! 

Biedni ludzie! 


>» 
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Tragiczny wypadek 
przejechania 


Stacja przetokowa tut. dworca kolejowego 
była ubiegłej soboty w godzinach popołudnio- 
wych widownią wstrząsającego wypadku przeje- 
chania funkcjonarjusza kolejowego przez toczące 
się wagony. Przetokowy Stanisław: Kosicki lat 
40, zam. przy ul. Ks. Skorupki 99, w chwili gdy 
przestawiał zwretnicę, by skierować 2 luzem to- 
czące się wagony kolejowe na tor boczny, dostał 
się nogą w spojenia szyn. Kosicki z nadludzkim 
wysiłkiem starał się wydostać z kleszczy, jednak 
bezskutecznie, Nieszezęśliwy, widząc z przera- 
żeniem zbliżające się wagony, począł rozpaczli- 
wym głosem wzywać pomocy, jednak turkot 
przejeżdżającego po innym torze pociągu wołania 
Kosickiego przygłuszył, Tkwiący w żelaznym 
uścisku szyn kolejarz na tyle był przytomnym, iż 
w ostatniej chwili przechylił się na stronę nasy* 
pu unikając tem samem Śmierci. Wagony prze: 
szły Kosickiemu po uwięzionej nodze, druzgocąc 
ją powyżej kolana, Nieszczęśliwy stracił momen- 
talnie przytomność. Po pewnej chwili koledzy 
Kosickiego ujrzawszy leżącego go w kałuży krwi. 
zaalarmowali natychmiast lekarza kolejowego 
który nakazał natychmiastowe odwiezienie cięż 
ko rannego do Lecznicy Miejskiej. Kosickiegt 
poddano amputacji nogi. Stan rannego bardzo 
poważny. Wypadek powyższy wśród towarzyszy 
ofiary zawodu wywołał wstrząsające wrażenie. 


Komumitcań 
Uniwersyíetu Lud. TCL. 


We wtorek, dnia 22 bm. odbędą się w Do- 
mu Katolickim przy Farze dwa wykłady: o 
godz. 19,30 „O tatou” wygłosi p. prof. dr. Sta- 
ruszkiewicz; o godz. 20,15 „Początek, rozwój i 
koniec ziemi” (z przezroczami) wygłosi p. prof. 
Pastwa. Wstęp wolny. 
ła ARE RARE) 


maszyn Loehnerta w tenże sam sposób sue 
plikowali o należne im grosze. Dyrekcja fa» 
bryki dokładając wszelkich starań, zdołała 
dojść do porozumienia ze strajkującymi, któ: 
ia ubiegłej soboty podjęli z powrotem pras 


pływała ono raczej z charakteru samego 
utworu niż gry aktorskiej, Brakło tempa! — 
Śceniczny ten film odwalać można jedynie w 
zawrotnym rytmie, by widz nie miał czasu pos 
łapać się, iż mydlą mu oczy czemś zgoła nie 
mądrem i nie począł ziewać. On dit — zawi: 
niła zpikoma iłość prób. 

Zgrai bootlegerów przywodził ciekawie p. 
Wilamowski. W masce, ruchach i geście hy! 
pysznie bandyckim. Pewne zastrzeżenia jedy: 
nie miałbym co do racjonalności 
intonowania a la „Antek z Krowodrzy”* po» 
nuro wymawianych (zręsztą całkiem słusznie) 
kwestyj. P. Lochman w roli turka dobry, jak: 
kolwiek więcej przebiegłości i cwaniactwa w 
grze uwypukliłoby dosadniej postać, P. Ta: 
tarkiewicz zasłużył na niekłamany poklask. — 
Młody ten aktor zadziwiał wszęchstronnością 
Śpiewał jak „ta lala“, gimnastykowa! się niz 
czem Klara Bow, tańczył, skakał niezmordos 
wanie zdobywając się przytem na momenty 
szczerego wybuchu. Tałent w nim siedzi. P 
Nina Wilińska grała szczerze z bezpośrednią 
prostotą i dlatego była miłą, ujmującą, po: 
nętną. Przekonywującą postać wampirzycy 
urobiła z roli Pearl p. Hanna Biernacka, ak» 
torka o dużych zdolnościach, P. Jan Bielicz 
jak zwykle dał majstersztyk charakteryzacji. 
stwarzajc z „Prosieka* groteskę w dobrym 
stylu. P. Kaczmarski w epizodycznej roli „Bli: 
zny” pokazał Iwi pazur talentu. P. Antonina 
Podgórska zademonstrowała raz jeszcze TAS0: 
wość aktorską. Milą niespodziankę sprawił p. 
Lucjan Dytrych jako ruchliwy i sprytty de: 
tektyw. Wnętrze nowoczesnych kulis kabarc: 
towych pędzła p. Krassowskiego tak pod 
względem pomysłu jak i wykonania nieprze: 
ciętne. P. Krassowski operuje kategorjami mas 
larskiemi zadziwiająco udatnie gr.) 
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Doroczna sesja budżetowa Rady Miejskiej 
przeszla pod makiem silnych kompresyj po- 
wodowanych — jak zepewniał generalny refe 
rent komisji finansowej p. Lewandowski (ND) 
złę konjunkturą ekonomiczną, jaka obecnie 
przeżywamy. : 

Niestety zapewnienia referenta mijały się 
o tyle z istotnymi stanem rzeczy, iż stan bud 
żetowy m. Bydgoszczy w myśl szczegółowego 
ekspoze p. radcy Wachego nie przedstawiał 
się aż oplakanie, by sanowanie go wymagało 
tylu ofiar i to kosztem ludzi referentowi ko» 
misji wzgl. stronnictwu przezeń reprezento» 
wanemu niewygodnych. 

Z przykrością podkreślić należy, żę skraj: 
na demagogja polityczna w najmniej poważ: 
nej formie na czwartkowem i piątkowem pos 
siedzeniu Rady Miejskiej, niebywałe święciła 
triumfy. Majoryzowano z pasją wszelkie gło 
sy i zastrzeżenia rozsądku, logiki ; powagi 
miejsca. P. Lewandowski przewodził z cynicz 
mym poczuciem przewagi swej kohorty ende- 
oko:chadeckiej, w oczywisty sposób kpiąc sos 
bie z perswazji mniejszości, która przez cały 
ciąg sesji budżetówej znajdowała się w krope 
ie, odparowując nieprzemyślane a raczej z 
złej wiary i zawiści zrodzone podejścia zbloz 
kowanej „naszej rodzimej prawicy”. 


„SZKODA PAŃSKICH SŁÓW"... 


Charakterystyczna było naiwnie szczerą ad 
monitacja prezesa rady Beyera, zaaplikowana 
jednemu z radnych, stojących po za większo» 
Ścią radziecką, mniej więcej w ten sposób: 
„Szkoda pańskich słów i tak pan nikogo nie 
przekona, więc lepiej cicha siedzieć, by móc 
szybko budżet załatwić”, Wykłada się to na 
język potoczny, iż szkoda czasu i atłasu na 
wszelkie perswazje, gdyż każda pozycja zoz 
stała przez komisję dobrze przemyślaną w zna 
czeniu demonstracji politycznej i przez więk 
szość radziecką mimo rzeczowych argumens 
tów będzie uchwaloną. 

„. Tak zwyciężyła większość, Zwycięstwo 
to jednak bez przesady zaliczyć należy do rzę 
du pyrrhusowych, jako .że wszelkie bezprawie 
nawet „legalnie“ podjęte nie ostoi się wobec 
twardej rzeczywistości życia. 

Przeglądając szczegółowo preliminarz bud 
żetowy, wykalkulowańy przez komisję finan 
sawa, nie można opędzić się przykrej myśli, iż 
przewodziła jej chętka wyładowania animoz 
zji politycznej większości członków komisji 
na „sanatorach”, oraz tych wszystkich, któż 
rzy wobec Państwa a nie kliki partyjnej usto 
3umkowali się pozytywnie, twórczo, z pełnem 
poczuciem obywatelskości i wynikających z 
niej obowiązków. To też w sposób dosadny, 
bez płaszczyka konieczności budżetowych, jaz 
sno i prosto obcięto pozycje dotyczące resor 
tów znajdujących się w rękach znienawidzo+ 
aych przeciwników politycznych. Nic z tego, 
iż dane resorty o pierwszorzędnem znaczeniu 
czy to gospodarczem, czy komunalnem, czy 
wreszcie wychowawczem, po takich kompres- 
iach stać się muszą fikcją z oczywistą szkoe 
dą dla miasta — pal sześć — byle decernent 
taki, czy kierownik szkoły owaki za to, iż 
ośmielił się uczestniczyć w Akademji, urzą 
dzonej dn. 11 listopada ku upamiętnieniu rocz 
nicy wskrzeszenia Polski, nie otrzymał „za 
karę“ swych poborów i tem samem niepra: 
womyślmość swą w stosunku do poglądów 0* 
Dozu bogoójczyźnianego na swej kiesie odz 
cierpiał M. in. pościnano pobory kierowni: 
ków szkół a specjalnie inspektora szkolnego 
poto, by uzyskać fundusze... 
vych szkół, (1) 

PRELIMINARZ W CYFRACH 

W ogólnych zarysach gospodarka miejska 
w preliminarzu na rok 1932:33 przedstawios 
nym przez radcę Wachego przedstawia gię 
następująco: 

Dział Administracyjny: 

Wydatki zwyczajne -— 

Wydatki nadzwyczajne 


7,611.458 
2,427.745 


vanar 


10.039.203 
Dochody zwyczajne — 8,633.498 
Dochody nadzwyczajne =-= 1,405.705 
10,039.203 


Zakłady Lecznicze: 
po stromie wydatków i 
Zakłady Opiekuńcze: 
po stromie wyd. i dochodów zwycz. 262.713 
Przedsiębiorstwa Komunalne: 


dechodów —-615.188 


wydatki zwyczajne — *  9,248.370 
= wydatki nadzwyczajne — 405.380 


- 9,653.750 


ja z wę FEET 


na budowę noe: 


iest i pozostanie odbudowanie w gruzach lee 
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, 


na rols 1932—33 


dochody zwyczajne, i nadzwyczajne zamy 
kają się tą samą sumą, czyli ogółem budżet 
wyraża się tak po stronie wydatków, jak i do 
chodów globalną sumą zł. 20,570.854 

W sprawozdaniu gośpodarczem Magistra: 
tu za r. 1931-32 p. Wache podkreślił, iż jakkol 
wiek przeżywane obecnie przesilenie gospo: 
darcze nie przeszło bez echa dla Bydgoszczy, 
to jednak miasto nasze z tridności finanso: 
wych, z jakiem; inne miasta w Polsce tak cięż 
ko się borykają, wyszło obronną ręką. Kryzys 
odbił się w pierwszym rzędzie na dochodowo 
ści miasta, która wykazuje manco ok. 300.000 
zł. poniżej preliminowanych z początkiem ro 
ku budżetowego wpływów. Mimo to jednak 
ukończono budowę domów miejskich na Szwe 
derowie, wybudowano Schronisko dla bezdo: 
mnych i rozpoczęto budowę szkoły na Bielaw 
kach, oraz kilku mniejszych objektów — nie 
wspominając o szeregu inwestycyj w przed: 
siębiorstwach miejskich, Które pozwoliły 
zwiększyć płynące z nich zyski. 


W przewidywaniu dalszej obniżki dochodo 
wości preliminarz na obecny rok budżetowy u 
lożono w wysokości o 12 proc. mniejszej od 
zeszłorocznego. 


JAK NA WIECU 
W OGRODZIE PATZERA 


Jakkolwiek z zadowoleniem podkreślić na 
leży urealnienie preliminarza budżetowego, to 
jednak sposób w jaki przystosowano go do 
możliwości gospodarczych miasta jest tak ja- 
skrawo demagogiczny, iż brak wprost słów na 
napiętnowanie taktyki umniejszenia powagi, 
„parlamentu miejskiego" i deprecjonowania jej 
do poziomu zwyczajnego wiecu w ogrodzie 
Patzera. Użyto sobie w pierwszym rzędzie na 
syndyku miejskim mec. Spikowskim, które: 
mu poprostu skreślono wszelkie pobory, kieru 
jąc się „logicznym argumentem, iż syndyk 
miejski powinien warować sprawy miasta za 
darmo. Nie pomogły perswazje radnego mec. 
Siody, że odpowiedzialna praca syndyka absor 
buje olbrzymią ilość czasu, oraz że wrazie 
skreślenia tych dodatków mec. Śpikowski, sta 
jąc się płatnym radcą miejskim, utraci autos 
matycznie prawa wykonywania zawodu ad» 
wokackiego. Mec. Sioda, któremu przynależ 
ność do endecji nie zaciemniła poczucia spra 
wiedliwości i taktu, ujął całe zagadnienie pod 
kątem jak najściślej rzeczowym. Wysiłki te 
jednak spełziy na niczem, bo... sprawę ubil 
już p. Lewandowski w komisji. 


Ale nietylko na tem skończyło się — ra: 
dey: Spikowskiemu  sławetna Rada Miejska 
pod wodzą mahatmy Lewandowskiego ode 
brała również decernat wychowania fizycz: 
nego, bo — śmiał „Strzelca“ traktować naz 
równi z Powstańcami i W'ojakami. 


Skandalicznemi nazwać należy restrykcje 
poborów w dziedzinie szkolnictwa. Tym ra: 
zem użył sobie p. prezes Beyer na znienawi 
dzonym przezeń inspektorze szkolnym p. Ła: 
pińskim. Cała ta akcja zbyt grubą szyta by 
ła nitka, by nie wyżierała chęć dokuoczenia 


inspektorowi szkólnemu. Przez tegoż ostat- 
niego ucierpieli i inni Bogu ducha winni kie- 
rownicy. poszczególnych szkół w liczbie oko 
ło 25. Nie mogąc skreślić dodatków li tylko 
p. Łapińskiemu, podciągnięto pod strychulec 
dla stworzenia pozoru zasady i innych kiero: 
wników szkół. Błąd taktyczny popełnił w swej 
naiwności i niewyrobieniu politycznem p. Be 
yer, który oddawszy kierownictwo obrad wice 
prezesowi Fiedlerowi wyrwał się jak „Filip z 
konopi'* z wnioskiem, aby dodat. odebrać tym 
inspektorom i kierownikom szkół, którży do 
piero od 3 lat pełnią swe funkcje, a pozosta 
wić je wszystkim innym, którzy jak p. Beyer 
„od r. 1920 polską szkołę w Bydgoszczy two 
rzyli“ (autentyczne słowa p. Beyera, którego 
„zasługi“ okolo tworzenia szkolnictwa pole 
skiego były niedawno przedmiotem rozprawy 
sądowej i które tak smutnie zostały zapisane 
w księdze rozwoju polskiej szkoły). -Do spre 
wy tej jeszcze powrócimy. 


Wyskok ten nie zyskał naturalnie aprobaż 
ty politycznych towarzyszy  dowcipnego 
wnioskodawcy, rozumiejących, iż byłaby to 
zbyt daleko posunięta i zgoła niefortunna 
specyfikacja, Ustosunkowanie się Rady Miej 
skiej a ściślej mówiąc jej chadecko-endeckiej 
koalicji do ochronek na Rupienicy i Małych 
Bartodziejach stało również pod znakiem perz 
fidji. Ochronki te pozostawały pod patrona: 
tem miasta, a prowadzone przez Związek Pra 
cy Obywatelskiej Kobiet, przeistoczyły się w 
mózgownicach emdeckich w kuźnie nieprawoz 
myślności wobec szafarzy . mienia miejskiego. 
Wprawdzie przewidziane dla ochronek tych 
dotacje utrzymano, jednak pod warunkiem, je 
śli przejdą pod patronat Stowarzyszenia Pań 
Wincentego a Paulo, Natomiast przeznacza 
no 500 zł. dla Stowarzyszenia Młodzieży Pol 
skiej na ręce red, Małychy. W dziale Kultu: 
ra į Sztuka skreślono zmniejszoną przez kos 
misję subwencje teatralną w kwocie zł. 4000. 


Piątkowe obrady odznaczały się dwoma 
szczegółami: chwilami toczyły się szybko i 
sprawnie, miejscami zaś przechodziły w długie 
i ostre dyskusje, nacechowane  partykularną 
demagogją a tem samem pozbawione logiki i 
zdrowego rozsądku. 


TAJEMNICZA ZAPOWIEDŹ. 


Już na początku obrad p. A. B. Lewandow 
ski, chodząc po sali, zapowiadał z wielce taz 
jemniczą miną rewelacyjne swe przemówienie 
o nieporządkach w Elektrowni. Usłyszeliśmy 
te rewelacje dopiero pod koniec sesji, kiedy 
p. radny L, przedzierżgnąwszy się w srogiega 
prokuratora usiłował za wszelką cenę „wykoń: 
czyć decernenta Elektrowni, inż. Regamey'a. 
Wspierany głosem radnego Wenzla (ChD) wys 


- Jak R aa Miejska uchwaliła bud jet miasta 


głosił mowę oskarżycielską, która o tyle miała | 


by znaczenie. formalne, o ile byłaby słuszną 
i bezstronną, Rozpoczęło się więc od zakwe: 
stjonowania zdolności fachowych inż. Regae 
mey'a. — Nie będziemy kruszyli kopji w obro 
nie zdolności fachowej p. inż. R., albowiem 
nie czujemy się kompetentnymi do oceny zdol 
ności inżynierskich decernenta Elektrowni, 


Kolcjowe Przysposobienie 


w dzień imienin Marszałka Piłsucdskieśo 


(k) W sobotę, dn, 19 bm. odbyła się w sali 
Ogniska Kolejowego Przysposobienia Wójsko 
wego przy ul. Zygmunta Augusta uroczysta 
Akademja ku czci Marszałka Józefa Piłsude 
skiego. Na pół godziny przed rozpoczęciem się 
uroczystości, wspaniale udekorowaną salę wy: 
pełniła po brzegi publiczność. W przednich 
miejscach zasiedli przedstawiciele władz woj. 
skowych, i kolejowych z pp. gen. Ihommeć, 
dyr. Wełcem, naczelnikiem inż. Schmidtem na 
czele. Pozatem zauważyliśmy pp. prezesa Ra: 
dy Grodzkiej BBWR inż, Lisieckiego i w. i. 

Akademję zagaił słowem wstępnem prezes 
Ogniska K.P.W. inż, Stabrowski, charaktery: 
zując postać dostojnego Solenizanta na tle ru: 
chu  niepodległościowego, oraz Jego działal- 
ność w odrodzonej Ojczyźnie. 

Następnie doskonale przygotowany chór 
kolejowy „Haslo“ pod sprawną batutą p. A 
damskiego odśpiewał przepiękną „Modlitwę 
przed bitwą“ — Szuberta. 

Zkolei prof. Garbicz wygłosił obszerne 
przemówienie, w którem zobrazował stosunek 
społeczeństwa do Marszałka, wskazując war: 
tości duchowe Wskrzesiciela Polski, jako na: 
uczyciele Narodu. Szczytne i niezapomniane 
przez wieki i pokolenia dzieło, jakiem było, 


. 


.przy akomp. p .Rydzkowskiej, 


żącej, trzema głazami przygniecionej Ojczye 
zny, — mogło być dokonane tylko przez czło 
wieka, którego miłość ojczystej ziemi była 
równie wielką i potężną jak miłość i cierpie» 
nia władcy dusz — Mickiewicza. A taki po 
śmierci naszego Wieszeza tylko jeden: On. — 
I On tego dzieła dokonał. 

Piękne, do głębi serc przenikające przez 
mówienie, zakończył prof. Garbicz okrzykiem 
na cześć Marszałka Piłsudskiego, który zebra: 
ni z entuzjazmem trzykrotnie powtórzyli. 


Po odegraniu hymnu narodowego, p. Ger: 
truda Rydzkowska (uczennica Bydg. Konsew. 
Muzyczn.) odegrała płynnie i harmonijnie 
„Wiosnę“ — Griega. 

Piękny i głęboki nastrój wywołała melo- 
deklamacja „Do broni“ — Wilkanowicza, wys 
konana przez p. Makuchównę przy akomp. p. 
Liskówny, na efektownie oświetlonej i w Zic: 
leni tonącej scenie. 

Śpiew solowy dobrego tenora p. Alojzego 
Jasińskiego („Siewacze* St. Lipskiego) 
znakomicie 
ożywił nastrój miłej uroczystoćci, P. Jasiński 
musiał  bisować, Uroczystość zakończono 
„Polonezem“ — Chopina, wykonanym przez 
własną orkiestrę K. P. W. 


saa 


, 


tę ME: + 2 
zdanie o tem wypowiedzieć moga dedynie in» 
Żynierowie eksperci i o ile nam wiadomo, już 
gdzicś kiedyś je wypowiedzieli. Każdego 
uczciwie. myślącego KACA uderzyć musi 
ogromna niekonsekweńcja 
„ojców miasta”, którzy say lat kilkanaście 
nietylko że tolerowali p. Regamey,, ale nawet 
widzieli w nim nader pożytecznego i zdolnego 
kierownika decernatu, i gdy niedąwno jeszcze 
organ kollaborantów politycznych p. posła u 
radnego Lewandowskiego (Gazeta Bydgoska 
nr. 297 z 22. 12. 29) pisała, że „dozór nad „bus 
dową nowej Elektrowni mieli z ramienia mia» 
sta decernent radcą inż. Regamey, dyr. inż. 
Markowicz i inż. Missir, którzy dumni być 
mogą ze swego, dzieła, albowiem nazwiska ich 
zapisane będą zaszczytnie. na kartach dziejów 
Bydgoszczy* — to dzisiaj ta sama partja skre 
śla decernentowi pobory i w samym decernacie 
czyni  niepoczytalne - dywetsje rzekomo 
„Ww szczerej trosce o .dobro miasta”, O cóż 
więc idzie: czy o fachowość inż, Regamey'a, 
czy o jego zapatrywania polityczne, z któremi 
występuje jawnie i odważnie? : 


Nie dziw więc, iż na zarzuty p. Lewandòw: 
skiego i towarzyszy, jakoby fundamenty gma: 
chu Elektrowni zarysowały się i elektrowni 
grozi runięcie — sprostowane  niepolitycznie 
aczkolwiek uczciwie przez innego radnego 2 
ChD. że nie chodzi tu o fundamenty gmachu, 
lecz o fundament, na którym stoi jedna z tur: 
bin (mała różnica) -- wiceprezydent miasta 
dr, Chmielarski nie inógł dać natychmiastowej 
odpowiedzi, odkładając ją do czasu zbadania 
istoty rzeczy, Jaka szkoda, iż nie uczynili tego 
panowie radni przed wniesieniem swych inter 
pelacyj owianych rzekomo troską o dobru 
miasta a w gruncie rzeczy skleconych na efekt 
i wzajemnie się zbijających. Drugim nie mniej 
przykrym zgrzytem był atak na radnego i dys 
rektora Państwowej Szkoły Przemysłowej inż. 
Siemiradzkiego. Troska o dobro tej -wsżnej 
placówki naukowej i wychowawczej zeszła na 
plan ostatni. Teraz należało się rozprawić z 
samym dyrektorem. W poczuciu przewagi p. 
Lewandowski zakończył swe przemówienie w 
tej materji temi mniejwięcej słowy: „Jakkole 
wiek ja osobiście i klub mój ceni wysoko osos 
bę p. Siemiradzkiego jako człowieka, fachowca 
i nauczyciela, tem niemniej skreślamy Szkole 
Przemysłowej roczną dotację zł, 20.000 — al. 
bowiem w auli tejże szkoły odbywały się ze» 
brania o charakterze prorządowy m. Oczywie 
ście krytyka tego posunięcia, jest zbyteczna, 
fakt ten bowiem mówi sam za siebie, 


Inne działy preliminarza. Budżetówego zas 
łatwiono szybko, los ich bowiem był przypie: 
czętowany już w komisji. Dotację na walkę 
z gruźlicą podwyższono o zł. 3000 — (do sumy 
10.000 zł. rocznie), Wydatkowanie kwoty zł. 
9.000 preliminowanej dla Komitetu Wychoważ 


-nia Fizycznego zastrzeżono do podziału przez 


Radę Miejską. 

«Komitetowi Ligi Morskiej i Kolonjalnej 
przyznano zł. 500 — uzyskane wskutek skre» 
ślenia subwencji dla zlikwidowanego Komitetu 
Floty Narodowej.’ Postanowiono obniżyć 
czynsze w domach mieszkalnych przy ul, Bas 
bia Wieś, przez przedłużenie cżasu amortyzae 
cji gmachów. W ten sposób obniżka czynszów 
wyniesie przypuszczalnie ok. 25 proc, 


Budżet Opieki Społecznej: 
według brzmienia preliminarza ułożonego 
przez Komisję, Budżet Rzeźni i Taboru Mięie 
skiego przyjęto również w całej rozciągłości. 


Z kolei rozpatrywano budżet podatkowy, 
określając sumę przewidzianych wpływów na 
ca. 4 milj, zł. Dłuższą dyskusję wywołała 
sprawa wymiaru komunalnego podatku docho 
dowego. W dziale elektrowni, po za poruszo: 
nemi wyżej sprawam; natury osobistej, — po 
stanowisko wzmocnić budżet o 73.000 zł. na 
instalację sieci w Czyżkówky i Małych Barto 
dziejach, wprowadzić na etat szereg pracowni 
ków, funkcjonujących tam ponad 3 lata, oraz 
przyznać wszystkim pracownikom elektrowm 
prawo bezpłatnego przejazdu tramwajamj z 
domu do pracy i z powrotem, : i 


V zakończeniu obrad budżetowych postaw 
rowiono uzyskaną wskutek oszczędności nada 
wyżkę w kwocie ca. 300.000 zł. tozparcelować 
w ten sposób, by część ca. 60.000 zł. zatrzymać 
do dyspozycji Rady Miejskiej, resztę peze: 
znaczyć na nowe urządzenia miejskie. 


+ W myśl obowiązujących przepisów ordyns. 


cji, budżet zatwierdzony być musi przez wła 
dze wojewódźkie. Czy wyczyny Rady Miej. 
skiej znajdą aprobatę władz wyższych —- p” 
każe nam najbliższa przyszłość. 


2 m e anana 


postępowaniu 


zatwierdzono 


ZOZ 


Na deko k: Ghofmic 


— Nowa placówka Zw. Powstańców i Wo7 
jaków D. O. K. VIL Z inicjatywy ciągłych nae 
padów ne Polaków poza kordonem przez zbi: 


"rów niemieckich, ciągłej agitacji przeciwpołe 


skiej i chęci zabrania naszego prastarego Poz | $ 
morza pod. jarzmo germańskie, zostało zwołane 
w dniu 25 lutego b. r. przez kilku obywateli 
tutejszej miejscowości zebranie konstytucyjne, 
celem -založenia Związku Powstańców i Woja- 
ków D.O. K VIII. Na referaty wygłoszone na 
zebrańiy.. przez p. por. rez. Jagodzińskiego 
z Lipieńca pow. chojnicki i powiatowego. koe 


mendanta P, W. i W. F. p. por. Myllera, zebras 


ni w-ilosci 26 osób przyjęli wygłoszone refera- 
ty z wielkiem zadowoleniem i oświadczyli się 
jednogłośnie za założeniem Związku Powstań. 


«ów i Wojaków D. O. K. VIII. placówkę No» 
“s wacerkiciy k. Chojnic: 


Równocześnie wybra: 
no Zarząd Placówki w następującym składzie: 
prezes p. "Feliks Tylman, osadnik ze Sternowa; 
wicepreźcs p. Andrzej Wróblewski, agent pocz 
towy. Nowacerkiew; sekretarz p. Rekowski Ae 
leksander, listonosz Nowacerkiew; skarbnik p. 
Józef Felski, oberżysta Nowacerkiew; referent 
organizacyjny i ubezpieczeniowy p. Jan Szyne 
szecki, „osadnik z Lotynia; referent oświatowy 
p. Walenty Lanca, nauczyciel Nowacerkiew. 
P. por. rez. Jagodziński żostał wybrany jedno» 
głośnie. prezesem honorowym placówki tutej: 
szej, za pracę organizacyjną w związkach wo» 
jackich w tutejszej miejscowości, Obecnie li» 
haj PRRóWA nasza 35 członków. 

7 blewski Andrzej, agent poczt. 


* programu radiowe 
i * Wtorek, dn. 22 marca 1932 r. 


. Warszawa: 12.10 Płyty; 13.15 Komunikat 
gospodarczy; 13.35 Pieśni włoskie — płyty; 
14. 45 Płyty R. Strauss; 15.15 „Chwilka lotni- 
cza”; 15.25 Odczyt z cyklu dla maturzystów 
Sz. średnich (Dział „Historja“) Bolesław Chro 
bry, jako twórca i organizator Państwa — 
wygl prof. H. Mościcki; 15.50 Program dla 
dzieci; ,16.20 Odczyt dla maturzystów — dz. 
Eiteratufa -— „Mickiewicz“, odczyt I-szy, — 
wygł. prof. M. Kowalewski; 17.10 Odczyt ze 
Lwowa; 1735 Popol. koncert symf.; 18.50 Ros 
zmaitości; 1915 „Książka rolnicza“, wygl. inż 
WŁ Sawicki; 19.30 Wiadomości sportowe; 
1. 35 Marsze wojskowe — płyty; 20.00 Jęz) 
ton p. t „Godzina w przedszkolu“ wygł. * 

L Dehnelówna; 20.15 Tr. z Filh. Warsz. a 
ostatniego dnia 2:go Międzynarodowego Kon 
kursu ima. Fr. Chopina w Warszawie. 


Środa, dnia 23 marca 1932 r. 

Warszawa: 12.10 Płyty; 13.35 Gitary hawaj 
skie — płyty; 14.45 Muzyka popularna; 15.25 
Odczyt: z cyklu dla maturzystów szkół śr. 
(dział Historja) „Reformacja na Zachodzie” 
wygl. prof. Wł. Dzwonkowski; 15.50 Odczyt 
z cykli dla maturzystów — dział literatu: » 
+ „Mickięwicz”, odczyt Ilegi, wygl. prof. K. 
Górski;. 16.20 „Wśród książek”; 116.40 Ork. 
Sandlera — płyty; 16.55 Angielski; 17.10 Od- 
czyt z Krakowa; 17.35 Koncert! popul.; 18.30 
Rozmaitości; 19.05 Wiadomości spowt.; 19.15 
Te. z. Filh, Warsz. ostatniego dnia 2:g0 Mię: 
dzynarodowego Konkursu, im. Fr. Chopina w 
Watszawie; 21,30 Słuchowisko ze Lwowa; 
22.00 Arje w wyk. Thila — wia 22.45 Od. 


PESEL, 


naszą niezłomną pamięć. 
Gdańsk, dnia 21 marca 1932 r. 
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-Mamuś! 


"Pn TB za T_T ET 


KA W piątek, dnia 18 marca b.r. zań 3 po długich cier- 
` pieniach, przeżywszy lat 51, urzędnik biurowy 


W ii, kiiy przez 26 lat Sa służbć w pod- 
„_ Jegających nam urzędach, tracimy pracownika, który swoją 
pilnością, obowiązkowością i sumiennością ` zjednal sobie 


-< Rata Portu i Bróg Wodnych 
w Gdisk 


E a T a 


' T AFA do Lewińskiego 
vna, Król. Jadwigi 24, po szynkę 
i kiełbasę wielkanocną to.nie zapom- 
nij przynieść jednego prosiaczka. 


imstyftu 


Zasłażona placówka naukowa w naszem mie- 
ście Instytut Bałtycki, która swemi wydawnie- 
twami zdobyła sobie już uznanie Świata nauko- 
wego w Polsce:i zagranica, uzyskała nareszcie 
po wielu latach duszenia się w ciasnych pokoi- 
kaeh niepozornej kamienicy przy ul. Francisz- 
'kańskiej 14 nowe obszerniejsze pomieszczeni ie: 
Nowa siedziba Instytutn Bałtyckiego mieści się 
przy ul. Żeglarskiej f, w tym samym lokalu, 
który. poprżódnio zajmowała Bibljoteka Woj- 
skowa: W miarę uporządkowania swych zbio- 
rów Insty tut Bałtycki otworzy w najbliższym 
"czasie w nowym. lokalu czytelnię i pracownię 
naukową. dla osób zajmujących się naukowo 
zagadnieniem Pomorza i dostępu Pol.ki do mo- 
rza, oraz całokształtem spraw bałtyckich. 
Ostatni miesigc przyniósł znowu kilka wy- 
dawnietw naukowych Instytutu: Bałtyckiego. 
Po drugim tomie „Pomorza Polskiego” ukazała 
się w ostatnich dniach obszerna książka K. 
Świateckiego p. t. „Rozwój portu gdańskiego" 
(str. 309, 148 tablic, 5 map i 8 wykresów). 
W książce tej omówione jest wyczerpująco całe 
zagadnienie portu gdańskiego i na podstawie 
szczegółowej analizy wykazano ogromny roz- 
wój portu gdańskiego dzięki jego łączności z 
państwem polskiem, Książka ta stanowić bę- 
dzie walny argument.w odpieraniu nieuzasa- 
dnionych zarzutów i skarg nacjonalistycznych 


— Z życia Rodziny Policyjnej, Dnia 17 bm. 
odbyło się posiedzenie zarządu Rodziny Polie 
cyjnej w Gniewie. Po załatwieniu spraw we: 
wnętrznych i między innemi rozdawnictwa Za: 
pomóg dla członków Rodziny Policyjnej, prze* 
kazano dla Paratjalnego Komitetu Bezrobots 
nych w Gniewie zł. 15. W końcu, ż powodu 
likwidacji powiatu gniewskiego, Zarząd uchwa» 
lil zwołać na dzień 20 b. m. walne zebranie 
członków Rodziny Policyjnej, celem -omówiee 
nia i uchwalenia likwidacji Koła Rodziny Poli. 
cyjnej w Gniewie. Po zlikwidowaniu . Koła 
miejscowego, członkowie przejdą automatycze 
nie do Kół powiatów tczewskiego, świeckiego i 
starogard: zkiego. 


— Posiedzenie Sekcji dochodowej i HR 
| czej Parafjalnego Komitetu Pomocy Bezrobot: 
nym w Gniewie, Dnia 18 b. m. odbyło się .w 
Magistracie gniewskim posiedzenie Sekcji Dos 


'chodówej Parafjalnego Komitetu Poniocy Beze 


robotnym w Gniewie pod przewodnictwem 
prot. gimn. p. Piątka, na którem, po ustaleniu 
dotychczasowych wpływów, postanowiono 
wzmódz akcję ściągnięcia zadeklarowanych 
składek od tych osób, które dotychczas jesze 
cze składek swych nie uiściły. Sekcja. rozdziel: 
cza pod przewodnictwem p. St. Goca ustaliła 
71 bezrobotnych, uprawnionych do otrzymanią 
pomocy w przyszłym tygodniu. Pomoc. dla 
wymienionych ustalono w 'przeliczeniu na go: 
tówkę: dla dużej rodziny 7 zł, dla średniej 
5,50 zł, dla małej 450 zł, dla samotnych 3 zł. 
PERAE S NETES SESSE 


w jęz. angielskim „Polski przemysł węglowy”, 
wygłosi p. C. Peche, dyr. Dep. 
Przemysłu i Handlu. 


Ministerstwa 


EO OZN PAR AZ O O OO ŻE OO OZ PO O OO NN 


GNIEW 


í palíuchki w nowej 
siedzibie 


ster gdańskich. 

Pozatem. w cyklu „Światopogląd morski“ 
ukazały się rozprawy, (oświetlające w krótkich 
ale wyczerpujących rozmiarach poszczególne 
zagadnienia naszej polityki morskiej. B. mini- 
ster Oz. Klarner w pracy p. t. „Śląsk i Pomo- 
rze jako symbole naszej. niezależności” przed- 
stawia ścisłą łączność naszego zagłębia węglo- 
wego z portem W Gdyni, Prof. Dr. K. Tymie- 
niecki omawia „Dziejowy stosunek Polski do 
morza“, Prof. Dr. R. Dyboski w rozprawie 
P. t. „Żywioł morski w twórczości Józefa Con- 
rada“ omawia twórczość tego znakomitego pi- 
sarza z punktu widzenia, z którego dotąd do 
jego twórczości nie podchodzono. Wreszcie z 
wydawnietw ostatnich tygodni Instytutu Bał- 
tyckiego wymienić należy wydanie protokółu 
HM. Narodowego Zjazdu Pomorzoznawczego, 
który odbył się w Toruniu zeszłego roku p. t. 

„Problem narodowościowy na Pomorzu” W 
m sią żee tej ważne to zagadnienie znajduje omó- 
wienie ze wszystkich punktów widzenia ze 
strony najwybitniejszych uczonych i znawców 
problemu narodowościowego. 

Uzyskawszy wreszcie bardziej odpowiednie 
pomieszczenie będzie mógł Instytut Bałtycki z 
nowym rozmachem pracować dalej nad spra- 
wami naszego Pomorza i morza. 


— Rozszerzenie działalności Sądu Grodz: 
kiego. Jak się dowiadujemy, do Sądu Grodze 
kiego w Gniewie w najbliższym czasie ma być 
przyłączone 12 miejscowości, a mianowicie: Mo 
rzeszczyn, Gąsiorki, Gętomie, Królówlas, Kus 
lice, Nowacerkiew, Olsze, Rąbark, Rożental, 
Nowacerkiew fólwark, Rzeżęcin i Borkowo. 

— Rejestracja pojazdów mechanicznych. 
Właścicielom aut, autobusów i motocykli po: 
dajemy do wiadomości, że Komisja dla reje» 
stru pojazdów mechanicznych urzędować bę: 
dzie w. Toruniu w dniach 23 i 30 marca i 2, 9, 
16 i 25 kwietnia... 


— Z dziażainości Powiatowego Komitetu 


Pomocy Bezrobotnym. W związku z przedłu: 


żeniem akcji pomocy. bezrobotnym na miesiąc 
kwiecień i celem. poinformowania czytelników 
o działalności. poszczególnych Komitetów .Pae 
rafjalnych naszego powiatu, podajemy sumy, 


ofiarowane przez poszczególne Komitety Paras 


fjalne czy to w naturze czy też w gotówce 
przez cały czas działalności Komitetów ogó. 
łem dla całego powiatu: zebrano i rozdano w 
gotówce 17.001,51 zł, w naturaljach przeliczone 


na wartość pieniężną 5.781,36 zł. Rei. 


c<he'mice | 
— Z życia nauczycielstwa, W dniach 15, 
16 ; 17 marca br. odbywały-się w obwodzię 
Inspektoratu szkolnego w Chojnicach egza: 
mina praktyczne na nauczycieli publicznych 
szkół powszechnych przed Państwową Komie 
sją Egzaminacyjna. 
Z pośród 13 zgłoszonych kandydatów złoe 
żyło takowy z wynikiem pomyślnym 11 kan: 


dw ka X 


Sw: iza 


marseryna 


funt 1,20, kakao 3/4 f. 0,70. 

kawa ss £ 0,60, koryntki 
|7/4f. 0.40, sułtanki. 1/4 f. 0.80, 

cytryny sztika o. 15 poleca 
| „Tam Składa" 


obrazy. 


damskie . 


om Kopernika 32. 
: = 3212. 


15, [22], 


„Okazja 


Sprzedam ko rzystnie: 


Syp ang GEY, czną, styl Luz || 
V luksus., sypialkę | $ 
dębowa i orzechowa, szafy, | § 
bieliźniarki, łóżka, stoły, każ 
napy, fotele, zastawę stoło: 
wą pląterowaną, wirówki do 
mleka. maszynę do prania 
maszyny do szycia, rowery, 
zegary, patefony, 
garderobę, obuwie męskię, 
dziecięce , oraz 
wiele*innych rzeczy. 


Sklep Gkaz*fny 
Grudziądz, ul Narutowicza 


f Ziem, jana, białe... 


Giełdy P ; 


* Warszawskie notowania 


walutowa. 
z dnia 21 II 1932 r. 
Tranzakcje Sprzedaż Kupno 
WALUTY, i 
Dolary St. Zjedn. + . 8,90-8,88 
DEW a EN z 

Belgja > eaa b RGG “ra 
Białogród «a «a p. p de g 
Bukareszt © « Bo w. 
ddąńsk » » a poa 8 m-e » 173, 85—-173, 42 
Holandja a» g F 4 359,80—358,00 
Kopenhaga . « 6 e 6 aa i — 
Londyn . © » p 6 0 o -—-  32.70-—32,54 
Nowy York + « Db as a A — 
Nowy Fork telegr. ».» a » e  8.926—8,906 
Paryż « » b b > BA BOG I 35 08— 34.99 
JTAZA - © a a m p 6 9 a 1  26,40*/,— 26,84 
Sztokholm no o 5 orus — 
dzwajcarja e a «a a © s a 1 172,51—-174,09 
Włochy ...4 «a a e a :e * 46,25—-46,02 
Berlin (w obrotach nieofic.) « « 212,50 


Notowania ziemiepłodów 


w Poznaniu 
„Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handeł 
hurtowy 


za 100 kg. z dn 21 III 1932 r 


żyto suche śś... R © BA -e 
Pszenica . « b w s A O. a © 24,50-—25,00 
jęczmień . . , , . ~ 20,50— 24,50 
A ZWYCZ: DOZ. -e >» o+ = 
Uwies pastewny + Boa 6 s 20,75—21,25 
Mąka Żytnia . . u oo » 
» » 65% s s s o x 37,00— 38.00 
» pszenna 60% s» s s © a 37,50-—39,50 
Jtręby żytnie . + e a Be s 15,00— 15,50 
w  DpBZONNO w s s w s a  -14,00—15,00 
Rzepak: 30763 139 0, 32,00—33,00 
Gorczyca 8.8 ^*^; « 9 © © 13,00— 13,85 
Wvka n.. . © e e 5 e 21.00—24.00 
Peluszka . . > a: » s  2400-—26,00 
Groch Wiktorja >» ee "es,  25,00—26,00 
SECRETAR o o AA CEANN E ioii 31,00— 33,00 
Łubin niebieski . e è o » 11,50—12,50 
a a AA EF ty, 16,00 —17,00 
Koniczyna żółta odłusk, « . » > 
> CZETWOBA + s » 4 160—210 
3 biala HA ę 320-—460 
A szwedzka « ą.« * 130—150 


oma m 


Notowania ziemiopłodów 
„w Berlinie | 
Ceny w R.M. Zboże i nasiona oleiste zi 1000 tg a 
inne za 100 kg. z dnia 21 IH, 1932 


Pszenica-gi wua i EE 243—245 
Zyto e...” a e » * DB 194—196 $> 
Jęczmień browar- E Ae S 182—189.. 
jęczmień przem. pastewny, s.» 169—177 
(wies marchijski e ;-: . » 154—161 
Mąka pszenna . « m e n a a  30,75—34,28 
Mąka żytnia 70% -w -p a pa 26,75-—27,98 

n » 00% » rses © pet 
Otręby pszenne -< » s è 8 » 10 80-—— 11.16 

* żytn ie; . wa 2.4; 4 10.40 — 10.70 
,Aroch Victoria o « p sre » 19,00-—26.00 
(łroch drobny jadalny . « p ». 21,00—24.08 
groch pastewny » » s a 5 x 15,00—17,00 
Peluszka © . a i « « « e » _ 16.50--18.56 
BOB, A = . FEE" SSE 15.00-—1 7,00 
Wyka a . 800 WEW KG 16.00-—19.50 
Łubin nieb' eski eco po oa _ 114,00-—12,.00 
Łubin żółty EURO? s 15.00—17,00 
Seradela «e 696 a +» 95.00 | 38,00 
Kuchy rzepakowe 2» s^s . 
huchy imane. . . KA 12.50— 
Wytłoki suche krajowe. i w 8.60— 8.70 

ya Soja . . n. . e a 12.30— 
Melasa torfowa . . » a „ „  12,80— 

» 


Płatki ziemn. loco st. Śląsk 


dydatów. 
i 


Dnia 20 marca o godz. 3eciej rano zasnął w spokoju po ciężkich 
i dlugich cierpien. ach mój ukochany mąż, nasz dobry ojciec, syn, 
brat, szwagier i wuj ' 


Š, p: 


Karol Szymiński 


kupiec przeżywszy lat 58 


o czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim żału 


żona i dzieci 


Pogrzeb: odbędzie. się w czwartek 24 marca o godzinie rrtej 
z kostnicy cmentarza ewangielickiego staromiejskiego. 


Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 


aat 


Warszawa, Bsycho«Gratolog, 
Szkołnik, Nowowiejska 32, 


 Książkową 


otrzyma -posadę za złoże: 
niem kaucji 1.000 zł.  Ofr. 
„Dzień Kujawski, Inowroc= 
„aw, ul. -Marsz. Piłsudskiego 
1860 | 42, 2012 


| al i mT autr ji ONE 
r „żeli cierpisz mo- 

ralnie, potrzebujesz dobrej rady, napisz 
ydiniast imię, rok, miesiąc urodze- 
tia, określę Twój charakter, zdolności, 
orzeznaczenie bezpłatnie (75 er. znaczki 
poczt. na przesyłkę załączyć» Analiza 
szczegółowa, horoskop, odpowiedzi słyn- 
:ego medjum Evigny-Rara koszt. zł. 3. 
Przyjęcia osobiste, płatne. c! dzień, 
Wn SĄ 


pimsi ogłoszenie załączyć. ŻE 


dziecięce: poleca- * 
„Fabryka Wózków Dziecięcych“ 


Bydgószcz 3ego Maja 12. - - 
Reperacie. 


Jak przechodzić neak kont 
kurs gimnazjalny polec* 
Księgarnia Bydgoszcz Śnia” 
||deckich 46, Złoty 50 prze” 
syłać znączkami lub P.K.O. 
J| 1825, 115 


MIESZKANIA 


|2 pokojew. z kuchnia 

od 1. kwietnia br. poszu: 

kuje młode bezdzieta. mał: 

żeństwo.  Zgłosz. do Adm. 

„Dnia Pomorsk,* pod AB. 
ve ABOA 


n 


je- 


| Bezłalnie| ję 


Psycho+grafoleg 
Szyłler=Szkolnik 


Warszuwa, Żórawia 47, 
określa charakter, zdolności, 
Wózki `a | przeznaczćnie, wyszczegól: 

-` nia najważniejsze fakty ży» 
\d cia. Napisz imię, rok, miesiąc 
urodzenia, Zł. ! — (znaczki 
pocztowe) na koszty pocz» 
towe, «kancelaryjne  zalą: 
czyć. [1523 


1199 


t 


+ 


Me 


sę do pisania D. W. F. 


imię i nazwisko 


>~ BZWIĘKOWE KINO 


SWIATOWIDÐ 


Dziś premjera! 


TORUN 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 

22-50 marca o godz. 10 sprzedaję przy ul. Szero- 
kiej 20 przymusowym przetargiem za gotówkę: 2 kom- 
pletne bilardy francuskie, 1 kompl. bilard ameryk, 

Bartkowiak, komornik sadowy, Rabiańska 12. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 23 marca o godz, 11 przedpoł. sprzedawać 
będę przy ul. Nowy Rynek 11 za gotówkę: urządze- 
nie dryzjerni, 3 fotele fryzjerskie, aparat do masa- 
iżu Sanerese, szafę na ubr. i fryzjerska, ubranie, krze- 
sla wiedeńskie i inne rzeczy. 

Linde, komornik sądowy. 


BYDGOSZCZ 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 22 marca br. o godz. 14 sprzedam przy ulicy 
Jasnej 16 najwięcej dającemu za natychmiastową za- 
plata: umywalnię z płytą marm, i 2 stoliki z płytami 
m 


arm. 
Woźniak, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 22 marca br. o godz. 11 sprzedam przy ulicy 
Jasnej 10 najwięcej dającemu za natychmiastową za- 
płatą: kanapę i lustro z podstawką. 2327 

Woźniak, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

We wtorek dnia 22. IM. o godz. 2-giej po południu 
rzedawać będę przy ul. Pomorskiej 49/50 najwięcej 
ającemu za natychmiastową zapłatą: 1 bibljotekę, 

biurko, fotel, stół, 4 krzesła, kanapę, 2 fotele, stół roz- 
ciągany, kanapę, 4 krzesła, 1 regalik mały, 1 duży o- 


l braz w czarnej ramie, 1 obraz mniejszy, 1 dywan 2⁄2 X 


2 metr, 2 stoliki małe, 7 poduszek, 1 stoliczek żelaz- 
my, 2 biurka, 2 krzesła, i stół z nakryciem gobel. 1 bie- 
liźniarkę, 1 śobelinę, 1 stół zwyczajny, 1 szafę do u- 
brań, 2 fotele, 1 kanapę, 1 stół, 1 mały stolik, 1 ma- 
ły stolik, 1 mały koszyk, £ lustro bez ramy, i bieliż- 
miarkę, 1 etażerkę, 1 lampę wiszącą, 4 palniki, i okno 
firan. 2326 


Łuczka, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

We wtorek, dnia 22. 3. 32. o godz. 10,30 przedpoł. 
sprzedawać będę przy ul. Szczecińskiej 6 najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 maszynę do 
szycia z motorem „Singer”, (2325 

Łuczka, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

We wtorek, dnia 22. 3, 32, o godz. 10 przedpoł, 
sprzedawać będę przy uł. Śniadeckich 45 st. nr. naj- 
ięcej dającemu za natychmiastową zapłata: 1 rod 
(2324 
Łuczka, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


R 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

We wtorek, dnia 22 o godz. 11 przedpoł. sprze- 
dawać będę przy ul. Pomorskiej 55-56 najwięcej da- 
jącemu za natychmiastową zapłatą: 2 motory, 2 he- 
blarki, 1 wyrówniarkę. (2323 

Łuczka, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
W środę, dnia 23. 3. 1932 o godz. 10 przedpoł. 
aprzedam przy ul. Fordońskiej nr, 41 st, nr. najwię- 
cej dającemu za natychmiastową zapłatą: 22 wiązek 
dykt olchowych 150X150 i 140X140, 14 paczek dykt 
jesionowych, około 2 m? 4 mm, 29 paczek dykt brzo- 
zowych około 34 m° 4 mm, 28 paczek dykt jesiono- 
wych 4 mm około 5 m*, 5 paczek dykt olchowych 6 i 8 
mm około 2 mê, około 34 m? dykt olchowych 8 mm, 
15 paczek dykt olchowych 4 mm około 2 m°, 6 paczek 
dykt brzozowych 5 mm około 1 i pół m? 21 paczek 
dykt olchowych 3 mm około * m. (2318 
M. Betrand, kom. sądowy w Bydgoszczy. 
gati t bei iieii a t aaa aia haapa an, eut ZEPONNDEZEROCEEAA 


agunia pani 


Do Urzędu Poczioweśo 


Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski", „Gazeta 
Morska“, „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska", „Dzień Bydgoski", 


na na II. Kwartał wzgl. mies. Kwiecień 1932 r. i proszę należność — Zł. 


10.17 wzgl. 3.39 pobrać przez listowego. 


Miejscowość 
kwić pocztowy 


Odbiór kwoty Zł, 3.39 wzgl. 10.17 tytulem prenum.*) „Dzień Pomorski“, 
„Gazeta Morska", „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, Dzień Byd- 
gosKki“ za IL Kwartał wzgl. mies. Kwiecień 1932 r. potwierdzam. 


*) Niestosowne nrzekreślić, 


gdyż przepysznie udany placek lub smaczny tort 
nastrój świąteczny. 


pra Oeflcera proszek „64 


posiada niezawodną, miljony razy wypróbowaną siłę pędną. Z 


Przyjęła się już książeczka F, zawierająca czne E 
6> stron tekstu, 6 barwnych obrazów ņ kosztuje 2 Př 


m SA R 


„Marsz 
W rolach głównych: Eryk Stroheim i Fay Vray 
onadto doborowy nadprogram. 


! kkńwić poczfowy 
Odbiór kwoty Zł. 3.39 wzg 

„Gazeta Morska“, „Dzień Grudziądzki”, „Gazetą 

gosi“ za m. Kwiecień wzgl. Il. Kwartął 1932 r. potwierdzam. 


SRODA. DNIA 23 MARCA 1932 R, 


Pj b 
Fe stę 


Gi 


Po raz pierwszy w wersji dźwiękowej potężny film dźw, T®@ © UN DZWIĘKOWEKINO 


BAŁACE .. 


Dziś i dni następne 


Weseinu" EE 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 22 marca br, o godz, 12 sprzedam przy ul. 

Błonia 17 st, nr. najwięcej dającemu za natychmia- 

stową zapłatą: kanapę, obraz (kraj), i 12 niewykoń- 


zonych pomników. (2322 
Wożniak, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 23. 3, br, o godz. 13 sprzedam przy ul. Św. 
'rójcy 14b za natychmiatsowa zapłatą: 1 obraz i 1 
leżankę z nakryciem. (2321 

Wierzbicki, kom. sądowy z pol. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 23, 3, br. o godz. 15 sprzedam w Jachcicach 
przy ul. Ludwikowo u p. Krzyżanowskiego za na- 
tychmiastową zapłatą: i pokój stołowy dębowy, £ ma- 
szynę do szycia, 1 umywalkę zwykłą z lustrem i 3 
obrazy różne, (2320 

i; Wierzbicki, kom. sądowy z pol. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 23, 3. br. o godz, 12 sprzedam w firmie Ra- 
wa przy ul. Śniadeckich 37 za natychmiastową za- 
płatą: 1 wóz gospodarczy. (2319 

Wierzbicki, kom. sądowy z pol. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 23. 3. br. o godz. 12,30 sprzedam przy ul 
Chwytowej 7 za natychmiastową zapłata: 1 kredens 
stołowy z płytą marmurową. (2317 

Wierzbicki, kom. sądowy z pol. 


Voda minerai 


potęguje radosny; 


De nabycia wszędzie. 


c 
4) 


jego pomocą i 


lubianych przepisów QOetkera pieczywo udaje się wybornie. 
Sumeri upiec — zmaczy POSZCZECZIE 


rzepisy tak na obchody świąteczne jak i dla życia codziennego. Obejmnie ona % 
- Dr. August Oetker, Oliwa. 


Zanim 


kupisz nowe, zajdź do 
„Okazjopolu* obejrzeć uży: 
wane jadalnie sypialnie, po: 
jedyńcze meble jak łóżka 
stoły, szafy, lustra, rowery, 
maszyny do szycia, patefor 
ny, Siodła oficerskie przepi» 
sowe, elektroluxy do odku: 
rzania, futra męskie i dam- 
skiejaknowe, płaszcz, ubra: 
nia, obuwie, powózka paro» 
konna, sortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny, opalo: 
graf oraz wszelkie używane 
rzeczy za bezcen. 
„Qktazjopoł:' 
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
25 (dawn. nr. 14) w pod? 
wórzu. 1460 


P.P. Wojskowi | 


i Urzędnicy! 
Kredyt-na asygnaty wódki 
likiery, wina, kawę, herbatę 
wszelkie art. pożywcze tanio 


ARACZEWSKI 


Chełmińska przy Rynku. 
ñ 2138 


Toruń. 


Ze wzgędu na wydmieniłę alkaliczne Składniki przez lekarzy zalecana 


REPREZENTACJA: 


SKIERNIEWICKI BROWAR PAROWY 
Władysława Strakacza oddział Toruń, 


Czerwona Droga 35(3). 


Szłandary, chorągwie 
dla towarzystw. 
Ornamenta kościelne. 
Adamaszki oraz przy- 
bory do szat liturgicz= 
nych po bardzo niskich 
cenach, 


Nasiona | 


buraki past. 


oryg. żółte Eckendorf sa 
dane w Stac. Dośw. z gwa: 
rancją oddaje 


RUŁEWICZ 


Papowo Toruńskie. 


DZIŚ! 


Otwarcie 
sklepu sprzętów Kuchen: 


2313 


W 
M. Dalkowsha 


nych, porcelany, fajansu, || Toruń, Szeroka 25 
szkla į t d. po cenach naj: 
niższych poleca Pomorska Pracownia 
Szymański, Sztandarów 1 Haftów 
Toruń,Szewsisa12 Artystycznych 2084 


w domu p. Araczewskiego. | waznewenzamanananzzazzzni 


TRY ZEE AA 


A aS 2. OB ND NE 


KWIT ABONAMENTOWY 


Telefon 123. 


Imię i nazwisko 


Miejscowość 


2310 


Obiady 


Kolacje z dwu dań R zł. 
Ńantorowicz 


Toruń, Szeroka. 2010 


TANIO?! 


Filiżanki „ . od 25 g: 
Szklan xl a n gy 15 93 
Łyżeczki « » „ 10;, 
£yżki stołowe ;, 10 ;, 
Serwizy por:e!-nowe 
do kawy zt 12.— 
Wielki wybór naczyń ku: 
chennych, mioteł, szczotek, 
szrobrów i t. d. poleca 
SKLAD FAJANS 
właśc. Szymański 
Toruń, Różanna 1. 


Rh RZS 


AWIT 


a Niestosowac przekreślić, 


x z ą € 


Potężny dźwię- 
kowiec morski 
cynujący dramat odwagi i bohaterstwa. W roli g GEORGE 
BANCROFT. 


ABONAMENTOWY 
Do Urzędu Poczioweśo 


Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzien Pemorski', „Gazete 
Morska*, „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska", „Dzień Bydgoski“, 
na m. Kwiecień wzgl. II. Kwartał 1932 r i proszę należność — Zł. 3.39 
wzgl. 10.17 pobrać przez listowego. y > zt 


M O A 


trzeba ESET řec 


2 


Jo, 


według 


secha 


„Ludzie morza” 


Ponadto świetny nadprogram 


jlolosalny 


E REELE TE 
rabat gotówkowy f 
przy zakupie. I 
Iwin na świeta $ 
A Wielkanocne. | 


> 

Na Święta 
andruty 10 szt.. . 0.90 zi 
opłatkido mazurków 
sztuka , 
skórka pomarańczo: 
wa t/a Kg.. e 
cykata */, kg. 
trufle do obsypywye 
wania tortów */; kg. 1.25 , 
mak kolorowy, mare t 
melada 1/5 kg. . . 0.70, 
czekolada w bloku 


. s 030., 


» e W 3» 


"O roszka o. ; Ważny od 
o EE A 21/31 126/1libr. 


wanilja AA duża rs 3 i 

ciasto struclowe pacz. 1.00 „| 8 dzi i 
BA dzielam rabatu gotów" 

Orzechy w ką: na wina 

laskowe lusk. t/s kg. 1.10 zł | ją 


fistaszki palone ; Eerw one Ne 15° , 


«om. | ETE 


8 kg. . . 

fistaszki łuskane oan 

ŚRzechy "amerykato IA Ś gi białyć bordo-|0| E 
si kie f 


skie, kokosowe, lase 


Od obecnych cen u- W 


kowe, włoskie, pestki ARCO # 
z dyni it d oi reńskit gun- [0] . 

Pomarańcze BR dzkich LU {0 

li p d . 0.56 „Ci >) 
wmogrona aka 1030 x |] OUWIOŚKIEhzsac:12'o 
anany od. . 30 , 
jeblke krajowe i zas pd win OWOCOWYCH 
graniczne, fir. Makowski 10” 
cytryny, dyre. R 0.15 , |. Kruszwica jo 
chleb świętojański, ikie-rO| ` 
sułtański, fig, deks nd konfakóWzes Sb 
tyle, malaga, morele, A 
śliwki kuracyjne, os Specj. 
woce suszone na 
kompot i t d. H 
Cukier A Sklad Win 
landrynki */4 kg. .0.25 zł * 
mieszanka owocowa H £i 
i czekoladowa !⁄ kg. 0.40 ,, ungarja 
jajka a ih kg. at i H 
nxi |. o U w 

Giśtić w Ponia } Toruń 2057 
UE ka e a OBS Prosta 19. Tel. 125. 
skórka pomarańczo» i a o SA a 
wa w. czekol. 1/4 kg. 1.20 ,, ko 


migdały palone w cus 


A E ze A aja REPERTUAR | 
ansnas kandyzowa: 

ny */ kge . » „ . 2.50 ,, 

Ha węże «|| TEKTRO TORDNSKIEGO 
Czekoladek, czekolady S 


bonbonier, -jajek, figurek, 


We vork dan aa Ga 
baranki cukrowe it. d P. wonge dalag e 


o godz. zostej 
„ECCE HDHO"' 
(Oto Człowiek) 
Misterjum pasyjne w 5 
obrazach T. Niewiakóws 
- skiego. 


Wafle 

Wafle Y/; kg.. . „0.76 zł 
keksy t/s kg. . . .0.50 ,, || 
biszko y dla dzieci 
Gurgula karton duży 1.75 „ 
Precelki solone '/skg. 0.85 ,, 
obwarzanki !⁄ kg. , 0.85 ,, 
kraknele do konfitur, 

miód pszczelny, sok 
malinowy i wiśniowy 


W środę, dnia 23 bm, ` 
o godz. 20:tej 
ostatni raz, 


y 


ananas w puszkach, = "s 
si" Mow, kas z S 
g0 it d, 


Misterjum pasyjne w 5$ 
obr. T. Niewiakowskiego 


Towar 
z pierwszorzędnych firm 
jak Wedel, Fuchs, Gurgut. 
Piasecki, Br. Schramek, Go: 
plana itd. Towar pod 
gwarancją świeży poleca 


E. Szymański 


W czwartek, dn. 34 bm. 
teatr. nieczynny 
|REDUZEIEWĘ WAB E Z od wią 
W piątek, dnia 25 bm. 
teatr nieczynny 


"Ber" 
A EPO 


È 7 


Poczta 


1. 10.17 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomoraki: 


Gdańska", „Dzien vyd- 


dnia PROROK | 


PETE 


kryła w Stutgarcie fabrykę fałszywych bankno- 
tów 100-markowych. Stwierdzono, iż fabryka 
wyprodukowała dotychczas falsyfikatów na sumę 
8 miljonów marek, z czego znaczną część policja 
| zdołała skonfiskować. Fabryka, mieszcząca sję 
"w jednym z domów w śródmieściu, zaopatrzona 
była w nowoczesne maszyny drukarskie i litogra- 
ficzne. W dzień i w nocy czynnych było dwóch 
litogratów. Aresztowano 8 osób, wrśód nich rze- 
~ komego kupca Schroedera, który przed dwoma 


miesiącami przybył z Ameryki Południowej, Po 


licja przypuszcza, że falsyfikaty mogły być wy- 

bwdezione na pokładzie sterowca „Hr. Zeppelin**. 
W związku z tem dwóch agentów policji bezpo: 
średnio przed startem „Hr. Zeppelina'* bawiło 
w Friedrichshafen, gdzie badali zawartość baga- 
tów stęrąwca. 


t 


19 marca w Heluamie - 


Jak Marszalcie Pilsudski Spędził dzień swych imienin 


Kair, 22. 3. (PAT) P. Marszałek Pił 
sudski spędził dzień swych imienin w 
otoczeniu osób, towarzyszących mu 
w Heluanie. Członkowie poselstwa 
polskiego w Kairze, przedstawiciele 
władz egipskich, członkowie korpusu 
dyplomatycznego, akredytowanego w 
Kairze, składali w ciągu dnia życze: 


Nowy Jork, 22. 3, (Pat). Wyrazem przy 
wiązania do p. Marszałka Piłsudskiego by- 
łą uroczystość, zorganizowana tu w sobotę 
dnia 19 bm. Na statku „Kościuszko“ od- 
było się śniadanie z udziałem duchowień- 
stwa i stowarzyszeń polskich Zebran: wy- 
słali następującą depeszę do p. Marszałka 
do Heluanu: Przedstawiciele władz Rze- 


gicl bbey, który zazwyczaj uchodził za węgiel 
angielski, Jak się okazuje przeważnie nie jest 
to jednak węgiel angielski a niemiecki, zamas- 
kowany tylko pod angielską firmą. 
Ponicważ rzęd polski przez nową taryfę 
kolejową ograniczył tą inwazję, zarabiający na 


chodów ciężarowych, któremi przewożą węgiel 
do Polski, chcąc w ten sposób obejść zarzą- 
dzenia rządu polskiego, W ostatnich dniach 
znowu kilka statków z węglem westfalskim za- 
winęło do portu gdańskiego. 


Czierech radnych m. Budśoszczy 
pod zarzutem dzia alności ko mumisłycznej 


Frakcja niezależnych socjalistów 
Rady Miejskiej w Bydgoszczy znala: 
zła się onegdaj w całości w więzieniu 
śledczem pod zarzutem propagandy 
komunistycznej. 
nych Waliszewskiego, Olszewskiego, 


Aresztowano rad- | 


|FZZEUEDRZZCOOOES OPZZ ROSA 


Redaktor odapowieazialny Wacław Górnicki w Toruni 


Wnuka i Małeckiego. Wnuka i Ma- 
łeckiego wypuszczono z więzienia po 
36 godzinach na wolność. Dwóch pozo 


stałych radnych zatrzymano w wię- 
zieniu. 


u, Słowackiego 19/2] 


= 


następstwa. Mianowicie został on wraz z dwo» 
ma towarzyszami, z którymi łowił ryby z mo» 
torówki rzucony z łodzi siłą uderzenia fali na 
skałę bezludnej wyspy t, zw. „Psiej wyspy“. — 
Wszyscy trzej spędzili noc na skale podczas 
ulewnego deszczu i dopiero rano przypadko» 
wo przejeżdżająca łódź rybacka zabrała. Troce 
kiego i towarzyszy. 


„ir. Zeppelin“ leci do Brazylii 

Berlin, 22. 5. (PAT.). „Hr. Zeppelin“ wy- 
startował wczoraj z Friedrichshafen o godz. 
0,34 do lotu transątlantyckiego w kierunkv 
Brazylji Na pokładzie znajduje się 9 pasaże- 
rów. Komendantom jest dr, Eekener. 

Wczoraj o godz. 6 rana „Hr. Zeppelin“ prze- 
leciał uad Barcelona. 


nia. Cały szereg obywateli miasta | czypospolitej Polskiej i społeczeństwa pol- 
“wpisal się do księgi wizyt. Marszałek ' skiego, zebrani na statku „„Kościuszko” k- 
Piłsudski otrzymał kilkaset depesz | nii Gdańsk—Ameryka dla uczczenia Twych 
z życzeniami imieninowemi. Imienim p. Marszałku, przesyłając Ci ży- 
czenia długich lat życia dla Polsk:, 
© 
14 æ m e 
żądamy wyjaśnień ki 
-Mianowany zostal Wicezpremjerem. w sprawie udziału Polaków w zamachu moskiewskim Objął stanowisko ministra robót publicznych, 
LODOWE" Warszawa, 22. 3. (PAT.). Poseł Rzplitej | proces Judy Sterna rozpocznie się w bieżącym e _ 
ip apan w AKADE R > dn. 20 każe Z à ; ; R 
z $ „b. m, ponownie do komisarjatu ludowego dla machy niektórych przedstawicielstw dy- s 
kaL. Eysia niao spraw zagran. 0 wyjaśnienia, które miał otrzy- | plomatycznych, jak również niektórzy członko- P. minister Parće 
w Meski mie * | mać w związku z poprzednią swoją interwencją | wie korpusu dyplomatycznego posiadają wzmo- | U P. Wojewody i omorskicze 
Paryż, 22. 3, (Pat), Ambasador Stanów | ° wynikach śledztwa w sprawie zamachu na | cnioną ochronę policyjną. Prawdopodobnie W dniu wczorajszym Komisarz Generalny 
Zjedn. ka Berlinie Saketi BRZ NN radcę von Twardowskiego. władze sowieckie obawiają się nowych eksce- | Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku P. Mini. 
(raj popoł. do Paryża, gdzie zamierza powo: ; Moskwa, 22. 3. (PAT.). Wedlug zapewnień | sów. ster Papee złożył oficjalną wizytę Panu Woje- 
staś:od 3 do 4-dni. Ww kołach noine A kół, zbliżonych do komisarjatu spraw zagran. wodzie Kirtiklisowi. > 
przywiązują wielką wagę do tej wizyty i = 
utrzymują, że chodzi o staranie się u rządu Q BO MEOC | a isup pi CÓW A Ks. biskup Łoszińsisi 
trancuskiego, ażeby go skłoniono do podję- ciężiso zamiemó$śł 
„cia inicjatywy w sprawie długów wojen- Komisja hamdłowa przy mim. Przemysłu i Mandla Warszawa, 22. 3. (Pat), Prasa donosi, 
nych Í reparacyj. (o) Warszawa, 22. 3. (Tel. wł). Dowia- | Celem pracy komisji będzie przygotowanie | że J, E. Ks. Zygmunt Łoziński, biskup pů- 
f a dujemy się, że w najbliższym czasie będzie | odpowiednich wniosków w sprawie pomo- | ski ciężko zaniemógł. Wczoraj odbyła nę 
Francia i W "ach powołana komisja dla spraw handlowych. ! cy dla zagrożonych warsztatów kupieckich. | operacja. Stan chorego groźny, 
w przedcdniu uzeosamiemia Będzie ona czynna przy Ministerstwie , Obecnie ustala się listę kandydatów na 
swej poliis ikd zaśrariczneść Przemysłu i Handlu, W skład komisii wej- | członków komisji, którzy zostaną zatw:er* Cenńralmuy Zwiazek 
Rzym, 22. 3. (Pat), Krążą tu niepo- | dą przedstawiciele organizacyj kupieckich, | dzeni w dniach najbliższych przez M:- p łu Polshies 
; aska i mods DOBE o mającej | Izb Przemysłowych i wyższych urzędników. | nistra Przem. i Handlu, is Rody 4 aż a A e 
wkrótce nastąpić radykalnej zmianie sto- arszawa, 22, 3, (Pat). Prasa osi, 
sunków między Włochami a Francją, Roz- E że komisja mężów zaufania Sentralnego j 
mon eee more przez premjera | - Jam Maklakiewicz Związku pj Te tip pa Fis $ 
francuskiego z włoskim ministrem spraw e f nansów < Górnictwa oraz Naczelmy organi 
zagr. bielą usunąć punkty naflridnfejsze Laureań państw. nasrody muzgeznej zacyj Zjednoczonego Przemysłu í Rolnictwa 
do uzgodn.enia. Podobno znaleziono jor“ Warszawa, 22. 3, (PAT.). W niedzielę, dnia | lub wykonanych poraz pierwszy w ciągu ubic- | Zachodniej Polski zakończyła swe pracęj 
 mułę w zakresie równowagi sił morskich | 20 b. m. odbyło się w siedzibie Ministerstwa W. | głych pięciu lat. Po krótkiej naradzie jury przy: | nad połączeniem obu organizacyj. Najpó" 
na Morzu Śródziemnem. Nie jest wykiu- | R. i O, P. posiedzenie jury państwowej nagrody | znało przeważającą większością głosów nagrodę | Źniejszy termin uruchomienia nowej orga« 
czotem, że rozmowy na temat wszystk ch muzycznej za rok 1931. Nagroda ta w sumio i państwową p. Janowi Adamowi Maklakiewiczo- | nizacj., które będzie nosiła nazwę „Cen 
 mieureśulowanych kwestyj między dwoma | 5.000 zł. (poprzednio 10.000 zł.) przyznawana jest | wi za koncert wiolonczelowy, wykonany poraz | tralnego Zwłązku Przemysłu Polskiego" u- 
l krajami rozpoczną się zaraz po świętach, | w myśl statutu autorowi najwybitniejszych pol- | pierwszy w r. 1930 w Bukareszcie. stalono jednomyślnie na 1 maja. 
i skich utworów muzycznych, ogłoszonych drukiem 
Zamach bombowy =. Tragiczny wypadek 
na nremicra c£ msis'eso podprokuratora 
: (o) Kafr, 22, 3, (Tel. wł), Wczoraj o Polskie uiwe ry MEZNE na (o) Warszawa, 22. 3. (Tel. wt). Wczę» 
północy w Kairze na jednej z uilc pu prze- iim pjade raj spotkał tragiczny wypadek podproku- 
jeździe premjera egipskiego, wraca'ącego Warszawa, 22. 3, (PAT.). Wczoraj odbyło się ] kowski, Czerniawski, Fitelberg, Biernacki, Ryt. | Tatora Tadeusza Szymbarta. Kiedy prze- 
z bankietu, eksplodowała bomba, która je | w Ministerstwie W. R. i O. P. posiedzenie jury | tel i Maliszewski. Jury przyznało pierwszą na- chodził przez ul. Zgodę, z jednego domu 
dnakże nie wyrządziła żadnych szkód. S.* | konkursowego na utwór muzyczny przeznaczony | grodę p. Michałowi Kondrackiemu za utwór sym- oberwał się gzyms i spadł na głowę pod- 
ła wybuchu była stosunkowo nieznaczna. | na olimpjadę w Los Angelos, a ogłoszony przez | foniczny pod tytułem „żołnierz*', drugą nagrodę | prokuratora, Siła uderzenia była tak wiel- 
Bomba była podłożona, jak przypuszczają | Ministerstwo. W jury brali udział następujący | przyznano Krudowskiemu za utwór chóralny, — ka, że padł bez przytomności na ziemię, 
ue znak protestu przeciwko rowpoczynają | muzycy: prof. Niewiadomski, prof. Sikorski, Rut- | Pierwsza nagroda wynosi 2.000 zł., druga 1000 zł. Lekarz stwierdził wstrząs mózgu. W sta- 
cemu się procesowi 19 osób, oszarżonych nie -E odwieziono prokuratora do 
o zamach bombowy w roku ubiegłym. A a aj 3 E. szpitala. a 
s Niemiecki wesie! pod angielską firmai... 5 
. Smil) fałszywych marek imporiuje Gdańsk do Polski pac no Prie DNB £ 
wg » XD > Trasikomiczay WUDAdCHK eks- 
boprodutisowała „fawra dutstać s zeto 
fałszuwych banikneió w Przez Gdańsk zaczął się wciskać do nas | imporcie węgla obcego do Polski kupcy zorga- usłiałora 3SOW*CIÓW 
i w Siwigarcie na Pomorze i da dalszych dzielnie Polski wę- | nizowali w Gdańsku całe parki i pociągi samo- | _” Konstantynopol, 22, 3. (PAT) Trocki stał = 
Berlin, 22. 3, (PAT.). Policja kryminalna wy- A się ofiarą wypadku, który móglby mieć fatalne 


Rea. odpowiedzialny na Bvagoszc: Józef Dobrostański Mostowa 6 
Redaktor odpowiedzialty za sprawy W. M. Gdańska W. Cieszyński, 
Gdańsk, Stadtgraben 6 
Redaktor odpowiedz. ua Gdynię Wiktor Mielnikow Gdynia, Świętojańska 
Redaktor odpowiedzialny, na Inowrociaw, Józef Dąbrowski 
Inowrociaw uł, Poznańską 65 

Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józej Stanach, Rynek 70/2, 
Za ogłoszenia odpowiada administracja y 
Wydawnictwo: „Dzień Pomorski“, , Dzień Bydgoski,“ „Gazeta Movska', [3 
„Dzień Grudziądził'. „Dzień Kaszubski”, " 
„Dzień Kuiawske” 7 ` 
Nakładem 1 czcezonkatni Pomorskiej Drukarni Rotniczej S. A. 
W Toruniu ; 


Abonament miesieczny wynosi 


8 w ekspedycji miejscowych agencjach s « + « » . 
4 z odnoszeniem do domu w Toruniu » CE a 
R à . . 

s 


Ggłoszenia: wiersz millim. na stronie 7-iamowej 
w tekgie na pierwszej stronie. . - » « « - 1 a » 
na drugiej i trzeciej stronie 1 zł — w teksie. „, » 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie, 
Dia poszukujących pracy i nękroliogi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 
W Gdansku za wiersze m/m na stronie 7-lamowej, . . , e „ 15 fen. 
A . no «w ” s w oe lys SOTEN 
E Drobne za slowo'5 fęn, — tytułowe . . . . *.. 2] .,5410rfeni 
| Prey sądowem Ściąganiu należności rabat upada. Dia wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejacę ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


*." 


KR  >rzezż pocztę z odnoszeniem 
5 DOd opaską s "PZ 35% Ea UGA +. . 
$ w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca SSE t 
g z odbieraniem w administracli wprost gd 2, zagranicą 4 gd. . zł E 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za- $ 
kładzie strajki). Administracja nie odpowieda za niedostarczenie pisma E 
PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIEGO" miesięcznie w admini- M 
stracji 2.70 zł -= na pocztach już z odnoszenięm: kwartalnie 9,27 zł 

2 miesięcznie 3,09 zł sib 
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